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Seyss-Inquart namiestnikiem Rzeszy w Austrii - Usuwanie slupów granicznych - Unifikacja administracji 

austriackiej - Przemówienia kanclerza Hitlera i namiestnika Seyss-Inquarta na p lacu 'Bohaterów w Wiedniu 

Samochody pancerne Reichswehry w Wiedniu. .Wjazd Hitlera do Wiednia. - Zwraca uwagę silny kordon ~ołnierzy Reichswehry 

Seyss-I nquart namiestnikiem I striacką w szeregi policji niemieckiej. 
Rzeszy w Austrii Celem przeprowadzenia reform, stwa-
. . . .. rzających z poliCji tej instrument po-

B e l' II ~. (PAT) .. Nlem.leck~e Bmro lityki narodowo _ socjalistycznej, zo--

W i e d e ń. (P AT) Austriackim u- I stróżem korony Rzeszy. To, o co w 
cbodźcom politycznym w Niemczech cią.gu stuleci w historii niemieckiej 
nie wolno z rozkazu partii narodowo- walczono, z powodu czego krwawiły 
socjalistycznej wracać do Austrii bez i umierały niezliczone miliony najlep­
uprzedniego zapewnienia 'ze strony szych obywateli niemieckich, to co by­
władz partyjnych, wzgl. politycznych łv ostatecznym celem, a w naj cięższych 
austriackich, że mają. zapewnioną. pra- godzinach ostatnią. pociechą - to zo­
cę w Austrii. stało osiągnięte. Marchia wschodnia 

InformB;cyjne do~os~ z WIedma: Kan-l staje ona podporządkowana rozkazom 
cl~rz HItler oz,najmIl w wygłoszonym dowódców policyjnych Daliige i Heide­
dz~ś "!I połu~me na. Hel~e~platz prze- richa. 
mowlen~u, ze ~~mI~tm~nem Rzeszy \V i e d e ń. (P A T). Minister spraw 
dla krajU Austrll mIanUje dNI. Seyss- wewnętrznych Rzeszy dr Frick odby­
Inquarta. wał w poniedziałek i wtorek cały sze­
Usunięcie slupów granicznych ~eg pos!edzeń. w sprawie rozszerzenia 

W i e d e ń. (PAT). Słupy graniczne 
austriackie na granicy Salzburga z 
Niemcami zostały usunięte i wśród 
frenetycznych okrzyków ludności spa­
lone na placu rezydencyjnym (przed 
pałacem arcybiskupa) Salzburga. 

W i e d e ń. (P A T). Krajowa organi­
z.acj.a austriackiej narodowo - socjali­
stycznej partii, figurująca dotą.d jako 
zagraniczna sekcja partii narodowo-­
socJalistycznej została dziś wcielona do 
ogólnej organizacji partyjnej narodo-­
wo _ socjaiistycznej. 

Wiedeń. (PAT). Minister spraw 
zagranicznych Rzeszy von Ribbentrop 
polecił dotychczasowym przedstawi_ 
cielom dyplomatycznym Austrii za 
granicą podporządkować się wraz z 
całym personelem przedstawicielom 
dyplomatycznym Rzeszy. 

Min. Ribbentrop w Wiedniu 
W i e d e ń. (PAT). Minister spraw 

zagranicznych Rzeszy von Ribbentrop 
przybył we wtorek do Wiednia. Mini­
ster spraw zagranicznych Austrii V/olf 
powitał go na lotnisku w Aspern, wy­
głaszając przemówienie treści nastę­
pującej: ".Jako ostatni minister spraw 
zagranicznych Au~trij, mam zaszczyt 
podporządkować się Panu na ziemi 
austriackiej i przekazać Panu moje a­
gendy. Austria i Niemcy są jednym 
krajem". 

W i e d e ń. (P A T). Szef policji nie­
mieckiej Himmler wcielił policję au-

l wyrownama prawodawstwa au­
striackiego i niemieckiego. 

"w imię niemieckiego 

W i e d e ń. (P AT) Komenda armii powróciła do Rzeszy. Rzesza powstała 
VIII wydała rozkaz przygotowania na nowo, zostało stworzorie narodowe 
25 tys. porcyj żywności dla ludności, raństwo niemieckie. Dzisiaj witamy 
zwłaszcza uboższej, biorącej udział w wodza jako twórcę nowych, wiecznycb 
manifestacjach dzisiejszych na cześć Niemiec. Składamy Ci hołd dziękczyn­
kanclerza Hitlera. ny miłości i oddania na śmierć i życie 

. i jakakolwiek będzie droga przyszło­
Wycofanie znaczl(ów poczto- śCi, pójdziemy za Tobą. Cześć Tobie, 
wych z wizerunkiem Dollfussa mój wodzu!" 

narodu" 
W i e d e ń. (PAT). Wydano rozpo-­

rządzenie, by wyroki są.dowe wymie- W i e d e ń. (PAT) Na zarządzenie 
rzano zamiast jak dotąd "W imię pań- generalnej dyrekcji poczt i telegrafów 
stwa zwią.zkowego Austrii" - "W imię wycofano z obiegu znaczki pocztowe 
niemieckiego narodu". z wizerunkiem DolIfussa. Do 31 bm. 

W i e d e ń, (PA T), Front Pracy o-- można je zamieniać w urzędach pocz­
głasza, że gwarantuje wszystkie pra- towych. 
wa ~obotników w przeciwieństwie do W i e d e ń. (PAT) Wiedeńskie Tow. 
rozslewanych pogłosek o redukcji płac Muzyczne, instytucja, istniejąca od lat 
wzgl. p.raw. Przedstawicielem robotni- 135, otrzymało kierownict,,·o komisa­
ków mlanowano wiceburmistrza 'Vied- J l'yczne w osobie prof. Franciszka 
nijl. Richtera. Schuetza. 

Przemówienie 
Hitlera i Sevss-łnquarła w Wiedniu 
W i e d e ń. (P A T) We wtorek przed 

południem olbrzymie tłumy, powiewa­
jące chorągiewkami ze swastyką, zgro­
madziły się na placu Bohaterów, by 
wysłuchać zapowiedzianego przemó­
wienia kanclerza Hitlera. Ulice, któ­
rymi przejeżdżał kancler7. Hitler, były 
również wypeJnione wiwatującymi na 
jego cześć tłumami. Zjawienie się 
kanclerza wraz z orszakiem na placu 
Bohaterów powitał niemilknąc~r hura­
gan okrzyków. Ponad placem krą.żyły 

eskadry samolotów. W pewnym mo­
mencie przyboczny speaker kanclerza 
wezwał tłumy do uspokojenia się. Za­
panowało milczenie. 

Pierws7.Y zabrał głos namiestnik 
Rzes7.y w Austrii Seyss Inquart, który 
powiedział co nast~pnje: 

,,\Vobec narodu niemieckil'go i ca­
łego świata oznajmiam, że kanclerz 
Hitler, jako wódz i kanclerz Rzeszy 
Niemieckiej, wstą.pił obecnie w progi 
rałacu starożytnej stolicy. która była 

Zebrane tłumy odpowiedziały dłu­
gotrwałymi okrzykami na przemówie­
nie Seyss Inquarta. 

Następnie wygłosił przemówienie 
kanclerz Hitler: 

"W ostatnich kilku dniach w łonie 
narodu niemieckiego dokonała się 
przemiana, której rozmiary wprawdzie 
widzimy dzisiaj, ale której znaczenie 
będą mogły ocenić dopiero przyszłe 
pokolenia. 

"W ciągu ostatnich lat kierownicy 
usuniętego ustroju często mówili o spe­
cjalnej misji, jaką. według nich miała 
wypełnić Austria. Według nich - za­
daniem tz,,:,. niepodległości Austrii, po­
dyktowaneJ przez traktaty pokojowe 
i zależne~ od łask zagranicy, było prze­
szkodzeme stworzeniu prawdziwie 
wielkiego państwa niemieckiego i 
przez to zamknięcie drogi do wielko­
ści Niemiec. 

"ProkI.amuję obe.cnie nową misję 
tego krajU, odpowladającą zadaniu 
które niegdyś ścillgnęło tu osadnikó~ 
niemieckich z różnych dzielnic. W ten 
sposób naj starsza Marchia wschodnia 
niemieckiego narodu staje się naj­
młodszym bastionem narodu, a tym 
samym państwa niemieckiego. 

(Ciąg dalszy na str. 4) 
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lwy(ieski po(hód wojsk gen. Fran(o 
stolica ku czci 

J. L. Popławskiego 
\V 30 rocznicę zgonu Jana Ludwika 

Poplawskiego staraniem władz Stron­
nictwa Narodowego odbyłD się .n~bo­
żCllstwo żalobne w lwściele ZbaWICiela, 
odprawione pl'zez ks. dra Marcelego 
N owakowskieg-o. 

żywiołowy rozwój ofensywy narodowej wAragonii - "Czerwonym" grozi odcięcie 
połączeń z Madrytem - Pogłoski o aresztowaniu gen. Queipo de liano 

W żałobnej uroczystości uczesŁni­
czyly sztandary kól Stronnictw-.a N~ro­
dowego ze wszyslkich dzielnic 5t0I1Cy, 
liczna grupa starych przyjaciół i d.aw­
nych współpracowników popławsl(.lego 
z dawnym redaklorem "Glosu" i ,,sło­
wa Pol' kiego", w których J. L. ~ 
pławski pracował, Zygmuntem \VaSIl'" 
le\Yskim i znanym literatem \Vład .. 
Jablonowsldm, stan. Kozickim. Janem 
Zaluską, M. Niklewiczem na czele, 
wladze Stronnictwa z prezesem I{owal­
skim i spora grupa mlodzieży. 

r " Salamanka. (PAT) . I(omunikat 
oficjalny donosi, że wojska powstallrze 
zajęły wS~'ystkie w~' nio"ło8ci w okolicy 
Alcanizu oraz niezmiernie ważne ze 
strategicznego punktu widzenia miasto 
Aragon. Inne oddzialy zaip,I~' Castel de 
Cabra, Camizar <lei Olivnl" Gnrp:nllo 
i Lamata ciel OsoImos. Liczba \\'zi(,'t~- ('h 
dot~' rhczas jellców przel\ł'ł1l'za 1.500. 

Na froncie Grenad\'. na odcin]\U 
?lIotriI, nieprzriaciel pi'zes7,edł do prze­
ciwnatarcia, lecz został odparty z 
wielkimi stl'Qtami. ,y walre po\Yi:)trz­
nej zestrzelono 7 samolotów. 

, 

Deklaracja 
rządu francuskiego 

~. Paryż. (PAT) Mini strowie i pod­
sekretarze stanu zbiorą si~ w środę o 
godz. 17 pod przewodnictwem premie­
ra Bluma, celem opracowania dekla­
racji rządowej, l,tól'a zostanie defini­
tywnie zat,,-ierdzona })f'zez l'adr. mini­
strów, zbierajlłcQ. siQ w czwul'tt'k pod 
przewodn i ct\Yem prezyden la Lebru na. 

Nowy rząd chiński 
Honkong. (PAT) Z zanghaju 

'donoszą, że Hi marca ma być powola­
ny do życia nowy rząd Chin środlw­
wrch pod auspicjami Japonii. 

Wstrzymanie dowozu 
filmów austriackich 

\V a l' s z a w a. (Tel. \VI.) Zapo\Yie­
([ziane jest czasowe wstr7.ymanie do­
wozu filmów austriackich. Jeszcze 
przed przewrotem przyhyło do Polski 
sześć obrazów produkcji wiedelu;kiej. 

(w) 

Echa wydarzeń w Austrii 
War s z a w a . . (Tel. wl.) Ostatnie 

wydarzenia w Austrii znalazly swe 
echo także na terenie gospodarczym 
w Polsce. \V drodze telegraficznej co(­
n:ęto liczne przedstawicielstwa wiel­
k ich firm austriackich w \Varszawie, 
udzielone przeważnie Żydom. Oddanie 
tych przedstawicielstw nastąpi na pod­
stawie wprowadzonych ustaw norym­
berskich. (w) 

Powitalne hasła hitlerowskie 
War s z a w a. (Tel. wl.) Do War­

szawy nadeszły pierwsze przesyłki 
pocztowe z 'Yiednia. Na listach poczta 
wiedellska umieściła nadruki, zawie­
rające powitalne hasła hillerowslde. 

(w) 

Nie powrócą już do Austrii! 
War s z a w a. (Tel. wl.) Do War­

szawy ma pr7.yjechać objazdowy teatr 
:p.einhard ta, I,tóry organ izuje różne 
występy gościnne w różnych pań­
stwach europejskich, Teatr ten ostat­
nio przebywał na terenie Czechosło­
wacji. Po wyst<.'pach w Polsce ni e 
,vróci już z powrotem do Austrii. (w) 

Podział Austrii 
między POlskę a Niemcami 

\V kawiarniach wars7.awskirh kur­
sował w sobotę następujący "kawał": 

- Czy pan wie, że podział Austrii 
między Polskę i Niemcy był z góry u­
łożony? 

- Jal,to: podział? PJ'7.pcip7. my nie 
granicz~Tmy z Austrią, wiE;'c co ciosta­
rdamy z tego po(lzialn? 

-- To co zaWS7.e ... Ży<l6w 

Do Hr'nlys lllwy pr:ryhvl prZfw6dcs rul'llU 
pnne\lI'OP,·j~k i "Il'0 II r COli n;lt'nlr"ve·Clll~rll'ld. 

Dą 1,jllTOPY o,lpl:.-n:]! I: Now('go .Jorku pn!-
1<0\\'lIlk IJlIHlherl;'.h , który zamierza sią o~ied!ić 
na sialI' wAlIglu. 

\V nnjbli7.szvrh dniach (l .. lo~zone być maj,\ 
zaręczyny k~. l~rnesta Asc!lwilla Lippe·Bi!'~tH· 
fl'Ida z c6rką posla wę~i('T~kif'go w Londyni'! 
Massil'ewitscha. Ostatnlll 10,lr",\ obu ksi::t:lllt 
do Londynu p;>lostawala ,. Z\\"ifłZku z tymi pro­
jektami. 

Jan Ki!'ł>ura minI wyslap;" go:<rinni" w Ry­
dze. P ertl'llktfl('j e zO$tlll~ ?;{'r" 1111". Jloni!'wuż 
Kicpura znżądnl lO txs. Inti w podczas gdy ope­
ra ryska ofiarowal .. " h~\. ey. 

W skutek uI"wnych de ze,y w północnym Ira­
ku wylił!Y rzeki 'l'ygr'Ys i Dżnl! oraz Maly l 
Wielki ~abu. %:atoneło wielf bydla, Straty wy· 
JlOS:l:ą okolo p6łtora milion: III. 

Specjalny wysłannik Agencji Ha­
vasa donosi: 

Po zajęciu Alcanizu znalazły się 
przednie 8tl·.aże powstańcze w niewiel­
kiej odległości od skl'z~: żowania dróg 
1. Tal'l'ugoł\.\· do Walencji. Jeśli oddzia­
łom rz~}<Io\\'rm nie lIda się na tym od­
cinku stawić skutecznego opo 'u, d.\rs­
ponować b('d~ t~' lko .iedn~ dl'Ogą z Ka­
talonii do Madrytu, przez co znajdą. si~ 
w tragicznym położeniu. 

"'ojska po\Ystallcze są w odległo­
ści liO km ou Fortosa. Teren, zajęty w 
ostatnich (j dniach, ma kształt prosto­
kąta. sip,ga.iącego 9"2 km w głąb o pocl­
sia,,,ie GO km. 

I ". a r s z a w a (Tel. w1.) Otrzymano 
lu wiadomości, pochodzące coprawda. 
7. hiszpallskich źródeł rządOWYCh, ja­
koby znany geneml powstal'lczy Quei-
po de LIano został pozbawiony do­
wództwa ·armii i osadzony w areszcie 
domowym. 

Przyczyna. tego kroku miał być za-

targ z niemieckimi członkami sZlabu 
i zarzuty postawione generałowi z po­
,,"odu jego propagandy przeciwbrytyj­
skiej. (w) 

Salamanka. (PAT) Wojska gen. 
Franco zajęły m. Lastago (na północny 
zachód od m. Escatron), ,V mieście 
tym znajduje się potężna elektrownia, 
zasilająca prą·dem szereg miejscowości 
połudlliowej Al'agonii i 1(atalol1ii. 

Na szosie Alcaniz - Vivel deI Rio 
w ręce wojsk gen. Franco wpadla ob­
fita zdobycz wojenna. 

Londyn. (PAT) Agencja Reute­
ra donosi, że podczas wczorajszego 
czterokrotnego bombardowania Tarra­
gony przez wodnosamoloty gen. Fran­
co, jedna z bomb trafiła w statek an­
gielski "Stamvell", który stanął w plo­
mieniach. Statek wiózł ładunek węgla. 
Palacz jest zabity, 4 marynarze oraz 
DUllczyk obserwator odnieśli ' ciężkie 
rany. 

W Palestynie wciąż wre 
I(cu'na ekspetlycja, 1" której byfa #JlaC#lła ilość poleglych 

B e j r u t. (PAT) Dopiero teraz 0- stwowe, zabrali pewną ilość karabinów 
trzymano z Palestyny ze źródeł arab- i dość dużo amunicji, a po cztero­
skich bl iższe szczególy o zajęciu przez godzinnej gospodarce wycofali się w 
powstallców w dn. 28 lutego miaslecz- góry. 
ka Dr..anin. 'V odwecie za ten napad władze 

Dnia tego wk,'ótce po zachodzie wojskowe zarządziły karną. ekspedycjQ 
słOllca dwa oddzialy powstallcze, liczą- na szeroką skalQ i stąd znaczna ilość 
ce razem ok. 120 Judzi, wtargnęły do ofiar wśr(,l ludności oraz wiadomości 
miasteczka od pólnocy i płn. wschodu. w prasie o większej bitwie wojska z 
Załoga, której siły nie przekraczaly 50 powstailcami. 
policjantów j żolnierzy z paru kulo- Dianin jest jednym z ośrodków ad­
miotami. po krótkiej strzelaninie wy- ministracrjnych w północnej Palesty­
cofala siQ pośplesznie w stronę Haify. nie i liczy ok, 3000 mieszkallców. 
PowStallCy przeszukali urzędy' pań-

o 10sV katolików w Austrii 
Załliepokojenie te Watykll11ie - l(afolicka "Reiclłspost" 

pr~estala istnieć 

M i a g t. o Wat y kań s k i e (KAP j W związku z al'esztowaniem arcybi-
Nadchodzące do Rzymu wieści o skupa Salzburga, (donosiliśmy już o 
g\'\'ałtach w stosunku do Akcji Kato- tym - red.) pisze organ włoskie.! Akcji 
Iickiej w Austrii wzbudziły w Watyka- Katolickiej "Avvenire d'ItaJia": Obec­
nie poważne zaniepokojenie i spowodo- ne położenie Austrii ulega radykalnej 
waly postanowienie energicznej obrony zmianie. Austria chrześcijaliska, 
intere,sów katolików, bez wtrącania się według określenia jej konstytucji, mU­
atoli do spraw politycznych. siala ustą.pić miejsca. pod naciskiem 

Z Wiednia donoszą. że wielki dzien- narodowemu socjalizmowi. Areszto-
nik katolicki "ReichsposL" przetr\vał wanie afcyb. Salzburga bez żadnych 
jako organ niezależny tylko do soboty. motywów może tylko potwierdzić nie­
W dniu tym ukazał się ostatni numer, pok6j spoleczelistwa katolickiego". 
zreszta, już ocenzurowany i z białymi 
plamami, podpisany przez długoletnie-
go re-duktora naczelne.gO radcę dra Fry­
del'yka Func1era. MObilizacja Japonii 

Kumer nIedzielny wyszedł już pod 
nOWa .. zglajchszaltowaną" redakcją, na T o ki o. (PAT) Stronnictwa Min­
czele klól·e.i staną.ł niejaki Howorka. seito i Seirukai postanowiły glosować 
Wraz z tą zmianą. zginął pod naglów- za ustawą. o mobilizacji narodu bez 
kiem pisma napis (dziennik niezależny zmi.an. Ustawa ta będzie przedstawi 0-

dla ludu chrześcijallskiego). Co wska- na sejmowi w środę· "Niszi-niszi" są.­
zuje wyraźnie, że charakter tego zna- dzi, że ta kapitulacja partyj politycz­
nego dziennika katolickiego uległ za- nych umożliwi uchwalenie ustawy w 
sadniczej zmianie. • izbie wyższej. 

'Yicczorem w lokalu Stronnictwa 
przy ul. Złotej odbyla się akademia, 
na której postać twórcy ruchu wszech­
pOlskiego omówili Stanisław I{ozicld 
i Jan Zalusl{a: pierwszy rolę poplaw­
skiego w dziejach polskiej myśli poli­
tycznej, a drugi postać Popławskiego 
jako człowieka. Na koniec przemawiał 
jalw rzecznil{ młodego pokolenia .Jan 
Matłachowsl{i wyciągając z testame<.ntu 
polit~'cznego Popławskiego wnioski na 
przyszłość do realizowania. 1 

Doręczanie pism, wysyłanych 
przez urzędy skarbowe 
War s z a w a. (Tel. wł.) Od 1 kwie­

tnia rb. będzie wprowadzona w całym 
kraju zasadnicza zmiana w sposobie 
doręczania pism wysyłanych przez 
w/adze skarbowe. Dotychczas pisma 
urzędów skarbowych doręczały tylko 
gminy, bą.dź też bezpośrednio funkcjo­
uariusze urzędów. Od przyszłego mie­
siąca będzie wprowadzone doręczanie 
tych pism przez pocztę. Pocztą będą 
wysyłane także nakazy zapłaty róż­
nym podatnikom. Ażeby uniknąć po­
myłek na niekorzyść płatników podat­
kowych, wladze pocztowe bQdą prowa­
aziły specjalną ewidencję pism skal'­
l,owych. (w) 

Niesłychane, 
a jednak prawdziwe 

War s z a w a. (Tel. wI.) Prawo 
ubiegania się o częściowe umorzenie 
podatku gruntowego mają osoby, które 
wskutek klęsk żywiołowych. poniosly; 
straty wynoszące 15 pct plonów. 

W kołacr poselskich krąży nastę­
pujący odpis decyzji Urzędu Skarbo­
wego w I{oninie: 

"Do Pani Liszewskiej, właścicielki 
majątku Popielowo, gm. Skalskawień. 

Urząd Skarbowy zgodnie z postano­
wieniem par. 114 przepisów o ulgach 
na skutek klęsk żywiołowych nie 
uwzględnił prośby gospodarzy wsi (pa­
na) z 18. VI. 1937 r. o częściowe umo­
rzenie podatku gruntowego z powodu 
slkód wyrządzonych przez klęskę po­
suchy w r, 1937, ponieważ, jak stwier­
dzono komisyjnie, zniszczenie plonów 
we wsi (majątku pana), wskutek oma­
wianej klęski żywiołowej, wynosiło 
tylko 14,9 pct. 

Od decyzji niniejszej służy prawo 
odwołania się do Izby Skarbowej w 
l.odzi w terminie dni 14. 

Podpis: naczelnik urzędu 
K BryI (w) 

Zaniepokojenie Litwy po zajśdu na granicy 
Koncentracji wojsl( na granicy polskiej sprzeciwił się gen. Oirmanłas, który obawiał 

się. iż będzie to zbyt jawną prowkacją 

w i I n o. (ATE). Jak wiadomo, wia­
domości o za.·tl'zeleniu na pograniczu 
polsko - litewskim żołnierza polskiego 
Korpusu Ochrony Pogranicza, spowo­
dowały panikę wśród czynników kie­
rująCYCh Litwy. Hezultatem tej paniki 
było zarządzen i e koncentracj i wojsk 
litpw:-;ki('h na. pogmniczn pol:o:ko - łi­
tew:-;killl. 

Jak !'i<: okawje, litew,;ki minister 
wOjny g<'ll. DinnulIlas hył przeciwny 
koncentracji, uważając ją. za zbyt ja_ 
"krawQ. prowokaCję w stosunku do 
Polski. Poza tym gen. Dirmantas uwa­
żał koncentrację woj~k za niecelową, 
zdając sobie spl'aw~, 7.0 na wypadek 
agresji 7.~ str~ny polskiej, wojsko li­
tewskie w gTuncie rzeczy nie ma szans 
stawicn ia oporno 

Narady w Kownie 
K o w n O. (Al E). Od godziny 12 do 

16 trwały w poniedziałek w pałacu 

prezydenta Smelony narady między 
glo\\"~ pall:l\va a przybyłym do Kowna 
ministrem spraw zagranicznych Loza­
rajtisem. 

Rezultatów narad dotychczas nie 
ujawniono, tym bardziej więc wzrasta 
podniecenie i nerwowość wśród ludno­
ści 1\:0\\'l1a. PowiC'ksza zamie"'zanie 
fakt., 7.e wśró(l pan\l.ią('C'go nippokoju 
powtarzane Sf,l. wsz('lkio najfanlłlstycz­
n iejsze, a cZI,'!'tokl'Oć sprzeczne ze "obą. 
pog-/oski, jakie Obiegają miasto. 

W~'razem poważnego zaniepokoje­
nia oficjalnych czynników litewskich 
jest faJd, iż wladze litewskie cofnQly 
wszystkie zarządzenia demonstracyjne, 
skierowane przeciwko Polsce. 

Niedzielna audycja radia wileńskie­
go, transmitującego z \V ilejki prze­
bieg koncertu świetlicowego, w cza ie 
którego ludność polska wznosiła pełne 
oburzenia okrzyki przeciw Litwie, wy­
w01ala w l{pwnie, a także w innych 

miastach Litwy, '.ystrząsające wraże-
ni~ . 

Manifełacyjny pogrzeb 
w i I n o (A TE). W !\farcinkalicach 

odbył się pogr:teb zabitego przez litew­
ską. poli cję gran i czną. żołn i erza I(OFu 
Serafima. 

,y pogrzebie, który przybrał cha­
rakiel' wielkiej manifestacji, skierowa­
nej przeciwko ostatniej prowokacji li­
tewsIdej, wzięlo udział kilka tysięcy o­
kOlicznej ludności, towarzysze broni 
zabitego, władzo ROP'u i wladze admi­
nistracyjne. 

Zwloki zahitego złożono na miejsco­
wym cmental'zu. 

Dr med. H. ZIOMKOViSKI 
sIleej. cllOr6b skór. wcner. I ml)('zOI>!cl"w7rb 
Lódź, & Sierpnia 2, teL 118.33. 
Przyjmuje 9-}2 I 8·9, w niedzlele: Q·12 
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Z NASZEGO STANUWISKA 

Polska wobec ostatnich wydarzeń 
\Vcielenie Austrii do Rzeszy Nie­

mieckiej nie powinno być dla nikogo 
niespodzianką. Niemcy bowiem nie 
ukrywały wobec Austrii zamier'1;ell. 
Wprawdzie zarządzenie przez byłe­
go kanclerza Schuschnigga ple­
biscytu w sposób tak niefortunny, że 
ma się wrażenie, iż była to celowo mu 
podsunięta prowokacja, by na nią na­
stąpić mogła reakcja Berlina "w obro­
nie narodowych przekonalI nIemiec­
kiej ludności Austrii", - umożliwiło 
polityce Rzeszy gwałtowne przyśpie­
szenie realizacji nlunu, działanie w 
błyskawicznym wręcz tempie, ale za­
mierzenia Berlina same w sobie mu­
siały być znane rządowi polskiemu. 

A dalej trzeba sobie powiedzieć wy­
raźnie, że oficjalna polityka polska 
nie tylko musiała wiedzieć, dokąd 

zmierzają posunięcia polityki nie­
mieckiej, ale że sama przyłożyła ręki 
do stworzenia dla Rzeszy t.akich wa­
runków, z których stopniowo moglo 
zrodzić się to, co się teraz stało z Au­
strio,. 

Przecież nie kto inny, tylko Polska 
poJityka swą wydobyła przed cztere­
ma laty Niemcy z kręgu izolacji prze­
łamując ją umową polsko-niemiecką. 

Ograniczamy się do zaznaczenia fak­
tu, oficjalnie potwierdzonego z wyra­
zem zadowolenia i wdzięcznej pamię­
ci ze strony niemieckiej. To był po­
czątek wybijania się Rzeszy z ciężkie­
go położenia i marszu jej naprzód, od 
sukcesu do sukcesu, wielkimi krokami. 

Z dalszego toku wypadków przypo­
mnieć należy zasadnicze przemiany 
polityczne w Gdańsku, które węzłem 

hitlerowskim związały politycznie 
\Volne Miasto z Rzeszą. Niemiecką., a 
których urzeczywistnienie możliwe 

było tylko wskutek znanego zachowa­
nia się polityki polskiej zarówno w 
Gdallsku, jak w Genewi.e oraz w Ber­
linie. 

Zhitleryzo"'anie Gdallska, to byla 
zarazem - lekcja próbna w przygoto­
waniach załatwienia przez Niemcy 
spra,,'Y Austrii. Pierwotne zamiary 
Hitlera w kwestii austriackiej przewi­
dr,,·ały nicwątpliwie szereg etapów. 
Dopiero zarządzcnie nagłego plebiscy­
tu przez S chuschnigga zostało przez 
Hitlera w yzyskane do przeskoczenia 
tych etapów i z.ainscenizowania osta­
tecznego wcielcnta Austrii do Rzeszy 
Niemicckiej. 

Tym bardziej polityka polska, cho­
ciaż teraz, po fakcie austriackim, już 

dokonanym, musi się zdobyć na zde­
cydowaną aktywność wobec Berlina. 
Polityka polska może się domagać 

s k u t e c z n i e i domagać się winna 
bezwzględnie formalnego urzę­
(} o w e g o p r z e z k a n c l e r z a H i-

o zamknięcie granicy 
dla żydów austriackich 

Wyraziliśmy ju~ na tym miejscu oba­
:wę, że przewrót hitlerowski w Austrii po­
ciągnie za sobą nowy najazd Żydów na 
Polskę. Fakty nie dały na siebie długo 
czekać. Już nazajutrz po przewrocie sta­
cja graniczna w Zebrzydowicach zaroiła 

się od nowych "naszych" obywateli, ucie­
kających panicznie z Austrii w obawie 
przed "represjami" ze strony nowego re­
gime'u. 

Jal. się obecnie. okazuje, napływ Żydów 
austria ckich do Polski będzie się wzma­
gał. Półurzędowa agencja "Express" do­
nosi z 'Viednia, że liczba Żydów w Austrii, 
którzy starają się gorączkowo o otrzyma­
nie wiz do Pol ski, wynosi aż 24.000. 

"Wlauze ]w nsulnrne Polski - pisze 
dal ej wspomniana agencja - nie czynią 
wyjeżclża .iącym żadnych trudności, jeśli 
istolnie istnieją podstawy prawne dla u­
dzielenia wizy polskiej." 

Z tego należy wnosić, że grozi nam 
przyjazd nowych 24.000 pasożytów. Czy 
Polski od tej plagi nie moina uchronić? 

tlera w imieniu NLemiec 
uznania granicy polsko-
n i e m i e c k i e j z a n i e t y k a l n ą. 

Kanclerz Hitler złożył już z własnej 
inicjatywy w imieniu narodu niemiec­
kiego kilkakrotnie zobowiązania w 
sprawie granicy francusko - niemiec­
kiej, teraz zaś poręczył granicę wło­

sko-niemiecką. na Brennerze. Nato­
miast w sprawie granicy polsko-nie­
mieckiej Hitlcr dotąd dobrowolnego jej 
przez Rzeszę NIemieCką uznania u r z ę­
d o won i e z: a d e k l a r o wał. 

C z a s n a.i w i ę k s z y, by to na­
stąpiło wyraźnie i uroczyście. 

Jest inne zagadnienie, o którym du­
żo mowy w prasie polskiej, szczegól­
nie stołecznej i wilellskiej, a miano­
wicie spra\Ya n i e u r e g u lo wa n y c h 
dotąd stosunków między 

L i t w ą a P o l s k ą. Ten stan rze­
czy jest ze strony litewsl\iej niewątpli­
wie czelnoścIą polityczną i musi on si~ 
SkOllCZYĆ. 

Nie leży w interesie zwartości pal'I­
stwa polskiego, by ono wchlon~ło 

obszar pallstwa litewskiego, co by 
jeszcze zwiększyło odsetek żywio· 

łów niepolsldch w państwie naszym, a 
znane sa względy, dla których kombi-

.PO ZMIANIE MAPY EUROPY 

nacje federacyjne sę. dla Polski nie 
mniej szkodliwe. Natomiast rzę.d ko­
wieński musi zrozumieć,' że ułatwione 

musi być bezwzględn~e uregulowanie 
stosunków litewsko-polskich w ten 
sposób, 

że Litwa uzna oficjalnie granicę 
polsko-litewską wyrzekaję.c się wszel­
kiej propagandy rewindykacyjnej w 
stosunku do Wilna i Wileńszczyzny, 

że Litwa nawiąże z Polskę, normal­
ne stosunki dyplomatyczne, konsular­
ne, komunikacyjne itp., 

ostatecznie, że Litwa zagwarantuje 
prawa mniejszości polskiej w dziedzi­
nie własności, szkolnictwa, swobody 
prasy, zgromadzeń itp, 

To żądania elementarne. Pod 
względem wagi swej nie równają się 
one wprawdzie wzwyż sformułowane­
mu postulatowi pod adresem R:.eszy 
Niemieckiej, ale urzeczywistnienia ich 
wymaga również dobro i powaga pań­
s twa polskiego. 

Wybredny palacz napewno ci powie 

Pal "Ozonówkill 

a oszczędzisz zdrowie 
p 35043 

• 

Rzesza Niemiecka przez przyłączenie Austrii zmieniła zupełnie mapę Europy. 
Długość granic Rzeszy po~vi G kszyła się o 2.637 km z dotychczasowych 8.080 do 
10.717. Niemcy z czwartego micjsca prze sunęły się na drugie, po RosjL 

Powierzchńia I\iemi,cc, wyno~ząca 4~1 ~.'~ięCY kilometrów kw., powiększy~a się ° 8i tys. km kw. do ogolnc.1 powlCrzchm 5 :LJ20 km kw. W ten sposób Ntemcy 
znowu wysunęły się na drugie miejsce po sji Sowieckiej, a przed Francją i są 
większe niż przed wojną, po której utraciły ,0.000 lon kw. 

Ludność Rzeszy Niemieckiej. wynosząca 67 milionów 350 t.~rs., powiększyła się ° 6.800 tysięcy do ogólnej cyfry 74 milionyy 150 tys. I pod względem ludności wy­
sunęły się Njemcy na drugie miejsce po Rosji Sowieckiej. 

Paii.stwa zakreślone dokoła 'Vęgier należą do tzw. :l\Iałej Ententy. 

[o powiedział Hitler o stosunkach z Polsk~? 
Wyw'iad ~ dziennikarzen'l angielski'n", wecllug P AT'a i radia 

nie'Jl't'ieckiego 

Urzędowa Polska Agencja Telegraficz-I "Zapewni~m . paT?a, ~e jeszcze przed 
na podaje streszczenie wywiadu. jakiego ~zt~re~la dl!-I?~I me ~l.lałem. wog~le po-

. .. . _ .1~Cla, ze dZISIa] będę SIę tutaj znajdował 
udzle)Ił w Lmzu kanclerz HItler ko- Jub że Austria włączona będzie. co na-
respondentowi dziennika "Daily Mail", stąpiło dziś wieczorem. do Niemiec na 
'Vard Price'nwi Streszczenie PAT-a Łych samych warunImch. co pozostałe 

. . '. części Rzeszy, np. Bawaria lub Saksonia. 
brzmI następu]ąeo. Dokonałem tego, ponieważ zostałem oszu-

"Na zapytanie, czy wydarzenia ostot- kany przez p. Schuschnigga, a zdrada 
nich dwóch dni posiadają jakilwIwiek jest czymś. czego nie będę tolerował. Gdy 

moim słowem i moją ręką ręczę za coś, wpływ na mające się rozpocząć rozm0'YY . k' t 
angielsko _ niemieckie. Hitler odpowte· to tego rlotrzymuję l ocze u]ęego same-
dział przecząco, oświadczając m. in.: go od każdego, kto ze mną porozumienie 

zawiera. Jestem realistą. "Z naszej strony żadnego, i mam n3;" 
dzieję. że również nie ze strony bryty]- "Niech pan spojrzy na moje stosunki 
skiej. Cóż złego zrobilem jakiemukol- z Polską. Całkowicie gotów jestem przy­
wiek obcemu krajowi? Czyjeż interesy znać, że Polska, kraj liczący 33 miliony 
nal'uszyli~my. postępując zgoelnie z wolą mieszkańców, koniecznie potrzebuje do­
przeważającej więks7. oi;cj ludu austriac· stępu do morza. Zdajemy sobie sprawę 
kiego, pragnącego zostać Nirmcami? z tel!0. co .to ella Polski ?znaczll:. ~iemcy 

,.Nie potrafię zt'ozumieć angielsko- ~amleszlcu]ą pod. rz~da.mI polskImI, a Po­
franCUSkiej noty protestacyjnej. Ci lu- lacy pod. meml~ckIml. Gdyb,Y te. dwa 
dzie tutaj są Niemcami. Nota protesŁa· panstwa .Slę kł?c~ły, ,kaide z Olch ,!c~ska­
cyjna od obcego kraju z powodu moje· łOby swoJ~ mme]szosć. Daleko lepIe] by­
go postępowania w stosunku do nich nie l lo. za}atwIć nasze spory drogą porozu­
posiada więcej sensu, aniżeli posiadała- m!Cma." 
by nota rządu niemieckiego, protestująca .. '. . . 
przeciwko stosunkom między rządem. NIe zamIerzamy tu w te] chwtlI za]-
brytyjskim, a Irlandią. \_ mOlVllć ,>iG slo wami kanclerza Hitlera, 

~lKKP. 
FRANBOLI PUDElKO-60~ 
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odnoszącymi się do sprawy austriackiej 
i stosunku Niemiec do Anglii - interesu­
je nas za to z pewnego względu ta część 
wywiadu, która dotyczy Polski. Otóż we­
dług wersji, rozgłoszonej przez radio nie­
mieckie w dniu wczorajszym, brzmiała 

ona następująco: 

"Jestem realnym politykiem. Jestem 
skłonny przyznać, że Polska. kraj o 33 
milionach mieszkańców. potrzebuje do­
stępu do morza. Jest rzeczą gorzką dla 
nas, że ten dostęp do morza musi być 
umożliwiony kosztem korytarza polskie­
go przez terytorium niemieckie. Jednak 
rozumiemy, co to oznacza dla Polski. 

"Pod rządami polskimi żyją Niemcy, 
Ił Polacy żyją pod władzą niemiecką. 
GdYby oba państwa się kłóciły, katde 
gnębiłoby swe mniejszości. Było znacz­
nie lepiej przez umowę wyrównać dzielą­
Ce nas różnice .. " 

Porównawszy ten tekst z tekstem, po­
danym wyżej przez PAT-a. widzimy, te 
nasza urzędowa agencja opuściła zupeł­

nie zdanie, mówiące o "korytarzu pol­
skim przez terytorium niemieckie". Zda­
nie to brzmi, dość niejasno. jeśli chodzi 
o słowa: "terytorium niemieckie"; nie 
wiadomo bowiem, czy kanclerz Hitler 
miał tu na myśli "korytarz" jako ziemi~. 
rozdzielająca, . terytorium niemieckie (tj. 
Prusy Wschodnie od reszty Rzeszy), ezy 
też objął mianem "terytorium niemiec­
kiego" także sam "korytarz", - choć Po­
morze jest ziemią odwiecznie i rdzennie 
polską, zamieszkaną przez Polaków w 
90 procentach. 

.w każdym razie dziwną jest rzeczą to 
"przykrawanie" tekstów w komunika­
tach PAT-a w sprawach naj żywotniejszej 
wagi dla naszych interesów państwo­
wych i narodowych .... 

Złapał kozak Tatarzyna ... 
Jak donOSiliśmy sen. Siemiątkowski 

złoży! wniosek ° votum nieufności dla sen. 
Kwaśniewskiego, wicemarszałka Senatu, 
który ostro zaatakował ministra Grabow­
skiego. 

Obecnie "Słowo" wileńskie przynosi 
następującą wiadomość. 

,,'V czasie c;megdajszych obrad Senatu 
toczyły się w kuluarach przez cały nie­
mal dzieli drażliwe pertraktacje między 
senatorem Siemiątkowskim i grupą kato­
licką, konserwatywną i ziemiaI'iską, a 
"Ozonem" w osobach sen. Dąbkowskiego 
i Lechnickiego. Ze strony "Ozonu" wy­
wierano ogromną presję w kierunku wy­
cofania wniosku sen. Siemiątkowskiego o 
votum n i eufności wicemarszałkowi Kwa­
śniewskiemu. Pertraktacje zakończyły 
się wreszcie zredagowaniem deklaracji, 
którą w imieniu ,Ozonu" miał odczytać 
sen. Dąbkowski. 'Vobec powyższego sen. 
Siemiątkowski zgodził się na wycofanie 
swego wniosku. 

,,'V deklaracji "Ozonu" została ujem­
nie oceniona forma wystąpienia sen. Kwa­
śniewskiego, ale równocześnie znalazł się 
szereg krytycznych uwag o działalności 
ministra GrabOWSkiego. W rezultacie de­
klaracja ta była kompromisem między 
stanowiskiem gru py konserwatywnej, a 
radykalno niepOdległościowej. 

.. Jednakowoż marszałek Prys tor nie 
zgodZił się na ogłoszenie tej deklaracji, 
twierdząc, iż przy wniosku o wotum nie­
ufności w myśl regulaminu nie jest do­
puszczalna żadna dyskUSja i że wobec te­
go co najwyżej może zabrać głos sam 
wnioskodawca. 

"Na skutek takiego stanowiska mar­
szałka odpadła ewentualność wystąpienia 
"Ozonu". Sen. Siemiątkowski mimo to 
utrzymał nadal w mocy swą decyzję wy­
cofania wnioslw, motywując to tym. że 
nie chce być w sprzeczności z oświadc7.e­
niem marszałka Prystora. który orzekł, 
źe sprawa jest zamknięta." 

Teraz znowu słychać, że sen. Kwa­
śniewski ma sam postawić wniosek o vo­
tum zaufania dla siebie, aby wzmocnić 
swój autorytet zachwiany wystąpieniem 
sen. Siemiątkowskiego. 

Jak widać, "sanacyjne" spory i niepo­
rozumienia, wraz z ciągłą ich lataniną -
trwają. 

OBRĄCZKI ŚLIJBNE 
BIŻUTERIA ZŁOTA l SREBRNA 
ZEGARKI PLATERY ============ 

JAN PLACEK, Łódź 
Brzeziń.ka 10 Telefon 150-17 
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Likwidacja o r~bnoś(i Austrii 
(Ciąg dalszy ze str. I) 

"Mówię w imieniu milionowych Ta s,ama ,,'Viener Ztg" pisze na in-
fzesz tego przepięknego kraju, w imie- nym miejscu: "Przed 90 laty rzucili­
ni~ mieszkailców Styrii, górnej i dol- śmy hasło wspólnej łą.czności wszyst­
Lej Austrii, Salzburga, Tyrolu, a prze- kich Niemców. Hasło to po wielu cięż­
ó~ wszystki~ miasta Wiednia. Zapew- kich wysiłl<ach stalo się dziś rzeczywi­
n'am słuchających mnie 68 milionów stością za sprmvą kanclerza i wodza 
rGdaków, że ten kraj jest niemiecki i Adolfa Hitlera." 

Tyrol oczekuje w zwią.zku z przylącze-I ność Hitlerowi. Należy bowiem pod­
niem do Rzeszy świetna przyszłość. kreślić, że w szeregach armii austriac­
Stanie się on znowu celem podróź'y kiej znajduje siQ wielu obywateli au ... 
Niemców z Rzeszy, a ruch cudzoziem- striackich narodowości żydo,,,skiej_· 
ców i budowa nowych dróg i autostrad Nakaz przysięgi na wierność Hitlero­
przyczynią. się do usunięcia bezrobocia, wi wywołał więc żywe poruszenie w 
którym obecnie dotknięte jest 10 pro- kołach Żydów austriackich, które prze­
cent ludności. widują, że wkrótce nastą.pi zwolnienie 

z armii austriackiej wszystkich ofice­
rów i podoficerów pochodzenia żyd()w­
skiego. 

że poją! swą misję, że ją spełni i że 
w wierności wobec wielkich Niemiec 
nie da się nikomu prześcignąć. Po,vin­
niśmy więc teraz zjednoczyć się w pra­
ey i pilności, aby rozwiązać wielkie 
społeczne, kulturalne i gospodarcze za­
g~dnienia. Ale przede wszystkim mu­
slmy rozbudować twierdzę narodowo­
socjalistycznego ducha i narodowo-so­
cjalistycznej woli. 

. "Nie mogę zakoIlczyć mego apelu, 
me wspomniawszy o tych, którzy w 
tak krótkim czasie dopomogli mi z 
Boską. pomocą .dok<:lllać tak wielkiej 
przemIany. DZIękUję narodowo-socja­
l!stycznym członkom rządu, na których 
cz~le s~oi namiestnik Seyss Inquart. 
DZIękUJę również niezliczonym człon­
~0I? stronnictwa oraz wszystkim bez­
ImIennym ideowcom i bojownikom na­
szych fO~'macyj, którzy w ciągu długich 
lat przesladowań dowiedli, że Niemiec 
w. warunkach ucisku wykazuje jeszcze 
WIększy hart. 

"Te lata derpień utwierdzi1y mnie 
tylko w przekonaniu o wartości' Niem­
ców austria~ldc~ w. ~amach wielkiej 
",:.spóln~ty memJ.eckleJ. Wspaniały po­
r,.ądek I dyscypll11a w czasie b'ch wiel­
loch wydarzeń jest również 'świadec­
twem siły idei, ożywiającej tych ludzi. 

"Mogę w tej chwili złożyć meldu­
n~k narodowi niemieckiemu z naj­
WIększego osiągnięcia mojego życia· 
~ako ~:ódz. i ~anclerz narodu i pań~ 
~twa :r;tlemlecklego oznajmiam w obli­
czu h~storii wejście mojej ojczyzny 
do panstwa niemieckiego." 

Przemówi~nie swoje zakończył 
~{~clerz HIt~e: .okrzykiem: "Niech 
~y~e Rze~za l Jej nowy kraj! Niech 
zr.Je p.ar.ha. narodowo-socjalistyczna! 
Nlech zYJe SIła zbrojna Rzeszy!" 

Hitler odleciał do Monachium 
ekłv.1: o na c h i u m: (Tel. wł.) We wto­

po godz. 18 WIeczorem na lotnisko 
cywII~e w Monachium przybył samo­
lot, WIOZąCy kanclerza Hitlera. Hitler 
który po połu~~iu jeszcze przyjął defi~ 
la~ę zaprzys.Ięzonych w ciągu ponie­
dZIał~u n:a wIernosć jego osobie wojsk 
au~trI~CkICh ?raz stacjonowanych w 
WIe dm u oddZIałów niemieckich około 
godz. 17 udał się na lotnisko Aspern 
skąd w~asnym samolotem odleciał d~ 
Monachmm. W stolicy ruchu hitle­
rowskiego ~cz?kiwały kanclerza Hitle­
:;a tłumy publIczności i delegacje S. A. 
l ~. ~: ?raz członkowie rządu i jego 
najblIzsl współpracownicy partyjni. 

Czy Wiedeń utrzyma swoje 
znaczenie? 

~Ti e d e ń. (PAT) "Reichspost" 
stwlerd~, że obawy jakoby obecnie 
znaczem.e \Viednia miało upaść, są nie­
uzasadl;llon.e .. JuŻ w pierwszych latach 
swego Istmel1la 'Viedeil był centrum 
komunikacyjnym wschodu z zacho­
dem i takim też pozostanie nadal cze­
go rękoj,mią )est osoba nowego b~rmi­
strza 'Vledma dra Neub.achera. 
"W~ener .Ztg" .. w artykule pt. "Nowy 

rozdzI8;ł l?-I~torll austriackiej" pisze: 
"Ąustna Jest częścią Rzeszy 'jak to 
qkr~ślał pi~r:vszy paragraf k .oosty­
tUCJI republikI austriackiej z dn. 12 li­
stopada 1918 r., przeciwko któremu to 
paragrafowi protestowało jedynie 7 
posłów chrześcij,ańsko - społecznych 
w tej liczbie ost.atni prezydent Mil{las: 
P.aragraf ten został zniesiony przez 
art.. 88 traktatu pokojowego w Sto Ger­
ma~n. Do r. 1933 wszystkie partie bez 
wyją.tku mi,ały w swym programie ideę 
"Anschlussu". Jednak od r. 1933 par­
tia chrześcij,ańsko - społeczna okre·śla­
ła .to j.al~o zdr.ad.ę stanu, tworząc nową 
~mentacJę pol~tyczną, najzupełniej 
~dentyczną z dą.zeniem twórców powo­
Jennych traktatów, wrogich interesom 
niemieckim. Dla pokonania trudności 
stawianych zewsząd ruchowi nar.-sp­
cjalistycznemu znosili nar. socjaliści 
~ajc.iQższe udr.ęki, al~ nJe ustępowali, 
ZyWląC prześwwdczeme, ze Austria jest 
zdolna do samodzielnego bytowania je­
dynie w połączeniu z R7.eszą i jedynie 
w takiej sytuacji można mówić o jej 
rozkwjcie. Zwracając się do kanclerza 
Hitlera w swym przemówieniu powi­
talnym, namiestnik Austrii Seyss - In­
quart zniósł ten smutną sławą okryty 
paragraf 88 traktatu Vi St. Germain." 

Antysemityzm 
w oddziałach austriackich 

niemieckiej armii 
W i e d eń. (PAT) W związku z ca-

Przyszłość Tyrolu łym szeregiem zarządzeń przeciwży-
I n n s b r u k. (P AT) Nowy naczel- dowskich żywo komentowany tu jest 

nik Tyrolu, "gauleiter" Christoph, w I fakt zarządzenia przez dowództwo 
wywiadzie . prasowym podkreślił, że przysięgi wojsk austriackich na wier-

B. kanclerz Schuschnigg 
ożenił się 

W i e d e ń. (PAT) B. kancletz 
Schuschnigg wstąpił wczoraj w zwią.­
zek małżeński z p. hr. Werą. Czernin­
Fugger. 

~r~mi~r [~~m~erłain O o~tatni[~ WJ~aflenia[~ 
Niepodległość Austrii gwarantowana przez (:igę Narodów 
pokojem w Europie środkowej - Zapowiedź wprowadzenia 

służby wojskowej 

L o n d:v n. (PAT). W wypełnionej 
po brzegi Izbie Gmin premier Cham­
berlain złożył oświadczenie w związku 
z wydarzeniami w Austrii. Pełna ława 
dyplomatyczna, przepełniona gałeria 
lordów, a tal{że niezwykle tłumna 
frekwenCja posłów były dowodem za­
interesowania wywodami premiera. 

Premier w stanowczy sposób prze­
ciwstawił się twierdzeniu rządu nie­
mieckiego, jakobY \V. Br~·tania nie po­
siadała prawa interesowania się za­
gadnieniem niepodległości Austrii. Za­
interesowanie rządu br:vt~Tjskiego w tej 
spr{:n.vie - oświadcz~T ł Chamberlain -
nie może lllec żadnemu zakwestiono­
waniu. \V. Brytania i AUl'1tria ~ą człon-o 
karni Ligi Narodów i oba te pmlstwa 
byl~T, podobnie iak Niemcy, sygnata­
riu~7.ami trald.atów, które zapewniały, 
że niepoc1If'(l'ło~ć AUl'1trii nie może brć 

SP RT 
Kolarstwo 

Otwarcie sezonu w Łodzi nastąpi dnia 
24 kwietnia. 

Lekka atletyka 
Dziś w środę odbędzie się w lokalu klu­

bowym przy ul. Piotrkowskiej 112 walne 
zebranie sekcji lekkoatletycznej ŁKS-u. 

Łódż brana jest pod uwagę, jako miej­
sce kobiecego meczu lel;.koatletycznego 
Polska-Niemcy. 

Pięściarstwo 
Polska - Finlandia. W najbliższą nie­

dzielę rozegrane zostanie w Helsinkach 
międzypaństwowe spotkanie pomiędzy Pol­
ską i Finlandią. Walczyć będą definitywnie 
następu.iące pary: Sobkowiak - O. Lehti­
nen, Koziolei, - E. Pełlwnen, Czortek - A. 
I<arlson. l\njnnr - A. Lebtinen, Wasiak -
S. RoSt'li. Pisarsld - V. Sugonen, Doroba 
- Snhlfitroem. Pilat - Sampila. 

Z Finlandii reprezentacja nasza udaje 
się do Tallinna. gdzie rozegra międzypań­
stwowy mecz z repl'ezentacją. Estonii. Mecz 
w Tallinn:!' nrlbędzie sie dnia 22 bm. 

Zarząd PZB. na swym ostatnim posie­
dzeniu zajmował się wyjazdem dru2;yny 
reprezentacyjnej do FinlAndii. Drużyna 
pod opiel,ą wiceprezesa PZB p. inż. S'uli­
gowskiego i trenera Sztamma odłeci z lo­
tniska warszftwskiego samolotem Lotu w 
sobotę ran.o i tego samego dnia wyląnuje 
po połuclmu w Helsinkach. Sędzia punkto­
wy p. Kazimierz Derda jedzie koleją. w to­
warzystwie sekretarza PZB p. Szerbarta. 

zniesiona bez zgody Rady Ligi Nar<r 
dów. 

Niezależnie od tego rząd bryt~'iski 
_ oświadczv! Chamberlain - jest i za­
WS7.e mu~i byĆ zainterp"owanv w roz­
wo.iu wydarzeń w Europie środkowej, 
zwłaszc7.a gdy chodzi o w~'padki po­
dobne do tych, które ostatnio miały 
miejgce. 

Podkreślając, że w ciągu ostatnich 
wydarzeń rząd brytyjski pozostawał w 
naj ściślejszym kontakcie z rządem 
francuskim, Chamberlain oświadczył, 
że metody, zastosowane w toku tych 
wydarzel'l, zaslugują. na najbardziej 
surowe potępienie i że spowodowały 
gll.'boki wstrząs na tych wszystkich, 
ldórzv zainteresowani Sf). w zachowa­
niu pokoju europejskiego. To, co się 
w~'dnrzyło, nie rnoie przeto nie przesą­
dzić w sensie ujemnym nadziei rządu 

l 
Drużyna Geyera bawiła w Piotrkowie, 

gdzie pokonała SKS 8:6. 
P. Gorczyński, zamieścił list otwarty 

w prasie, w którym zapflt'cza, jakoby le­
gitymację sędziowska, zwrócił w związku 
z zawodami Warszawa-Poznań. Uczynił 
to z innych powodów. 

W dniach 2 i 3 kwietDia odbędą się w 
Łodzi zawody eliminacyjne indywidual­
nych mistrzostw bokserskich Polski, któ­
rych finały odbędą się równiet w Łodzi. 

W KODinie odbyly się zawody o mistrzo­
stwo powiatu. Startowało olwlo 50 zawod· 
ników, Finały przyniosły następujące wy· 
niki: w papierowej Świątek zwyciężył Fa­
bicka (Sokół Słupca); w muszej: Groch­
malski (Sokół Słupca) pokonał Szkudlarka 
(Z. S. Slupca); w piórkowej: Poniecki po· 
konał Aclamczyka (Sokół Słupca): w kogu­
ciej: Kwitowsl<i B. (Sol(ół Słupca) zwycię­
żył w. o.; w lekkie.i: Kwitowski J. (Sokół 
Słupcal wypunktował Kotarskiego (K. S. 
M. Golina); w pÓłśredniej: I{arbowiak (Z. 
S. I{onin) pokonałl{witowskie~o W. (Sokół 
Slupca); w średniej: Piasecki (Sokół Słup· 
cal pokonał przez t. k. o. Smętkowskiego 
(K. S. M. Golina). Po zawodach p. kpt. Fet­
kowski wręczył zwycięzcom dyplomy. (gm) 

Piłka nożna 
Na bolsl{u Widzewa odbyło się spotka­

nie towarzyskie między Widzewem a K. P. 
Zjednoczone, zakończone zwycięstwem go· 
spodarzy w stosunku 4:2 (2:2). 

Różne 
P. EugeDiusz Nowak z Pabianic, odzna­

czony został brązowym Krzyżem Zasługi 
który wr<~czył mu prezes ŁOZO p. Kor~ 
dasz. 

Szermierka PZB jal\Oś nie może się pozbyć szero­
kiego gestu, chociaż naszym zdaniem na­
leży pie~j~dz~i społecznymi gospodarzyć . W ~aU "Polonii" w Rybniku odbyły się 
o~zczę~lme.1. Nle banlzo rozumiemy cel wy- mdY":Idualne ~awody szermiercze pań we 
CIeczkI sekrelar~a PZB, gdy t trudno przy- fl?reCIe, .~v ktorych starc.towały członki­
puszc7:a~, aby m~ał .on powierzoną. specjal- n~e sekCJ~ szermierczej przy Stowarzysze­
na, mISJę, której me mogliby spełnić pp. mu Rodzmy Policyjnej w Rybniku i I. 
inż. Suligowski czy ]')erda. A może p. Szer- ŚI.a,ski~go Klubu. Szermierczego z Kato­
bart koszty tej wycieczki turystycznej sam WI~. PIerwsze miejsce zajęła p. Stefania 
pokrywa.? 'V takim razie, ale tylko w ta- W.lc.czorkówna S. R. P. Rybnik, drugie 
kim razie. w>;7.)'stko jest w porządku. miejSCe p. Wanda Szwendzianka S. R. P. 

Związek francuski przyjął ofertę PZB Rybnik i trzecie miejsce p. Żółkówna z 
rozegrania międzypalistwowcgo spotkania S. K. S. Katowice. 
z Polsk~. Ponieważ Francuzi mają zajęte Następnie odbyły się zawody 8zermier­
wszystkIe terminy do kOllca maja, PZB cze w szabli po;niędzy sekcją szermierczą 
p:oponow.ać 7.amierza rozegranie spotJca- K: I.'. W. KatOWIce a S. R. P. Rybnik z wy­
ma w dnJll 12 czerwca w Łodzi, jeteli na mklCm 9:7 dla rybniczan. 
to zgodzi się łódzki OZB. . '" drur.yn.owych zawodach w szabli po-

Szwedzi z powodu braku tf'rminów od- mlp,dzy sekCją szermierczą K. P. 'VV. 1(a­
powiedzieli na propozycję PZB odmownie. to\yice a klubem szermierczym przy Zw. 

Na zawody ze Lwowem wyznaczeni zo- Oilc. Rez. w Rybniku, zwycięstwo odniosła 
stali nastp,pujący zaworlnicy: musza Szwed dru1:yna katowicka w stosunku 10:6. 
(Geyer), lwgucia Szraiter (KI{S), piórko- Wszystkim zawodom przewodniczył p. 
WR AlIgu'ltowicz (G), leklm Kowalewski Sobik z Katowic. 
(IKP), półśrednia Ostro.ws~d (G) lub Ta- Pierwsze kobiece szermiercze eIimłna. 
borek, gd;V!JY Os~row, kI me otrz.yma~ od cJe, któI:e odbyły się w Łodzi, przyniosły 
wł~clz WO.lSI\.~\~.ych u.llopu, średnIa Plsar- n.astępuJ9,ce wyniki: 1. Matczakówna Ma­
skl (G), PÓłcl~zka PIetrzak. (IKP) i cięt- na (Pocztowe PW.), 2. Rachmanowa, 3. 
ka Kłodas (WIma). Rajpoldówna (Pocztowe PW) , Matcza 

Zmiana .barw: Ja!< się dowiadujemy re- kówna Jadwiga (PW), 5. S~i~rczewsk~ 
pre1:en~acYJny plęśclarz okręgu Szraiter z l (ŁKS), 6. Rozenholcówna (ŁKS). 
KalIskIego KI~bu. Spor~owego ora .. rep.r~- I(apitancm sportowym łódzkiego okrę­
zen~ant PolskI KlIm~ck~ z ?". C. P., zaSIlIć gu szermierczego został p. Jerzy Mirow-
maJC\ wkrótce szerl'.ćll pl~śclarzy' Geyera. ski. 

Anglia zainłeresowana 
powszechnego obowiązku 

brytyjskiego na usunięcie meporozu­
mień pomiędzy narodami i na dopro­
wadzenie do współpracy międzynaro­
dowej. 

W zakończeniu premier Ch.amber­
lain wypowiedział następujące słowa, 
posiadające według powszechnej opi­
nii doniosłe znaczenie na najbliższą 
przyszłość: 

"Chwila obecna nie nadaje się dla po~ 
chopnych decyzyj lub dla nierozwatnych 
stów. Musimy szybko przystąpić do roz­
patrzenia nowej sytuaCji, jaka wynikła, 
ale zachowując chłodny sąd. Przekona­
ny jestem, te uzyskamy należyte poparcie, 
domagając się, aby nikt nie uważał sil) 
za wył[\czonego od tego rozszerzonego wy­
siłku narodowego, do którego zostanie 
ewen tualnie powołany. 

"Co się tyczy naszego programu zbro~ 
jeniowego. zawsze podkreŚlaliśmy, że pro­
gram ten jest płynny i że będzie mógł od 
czasu do czasu w świetle rozwoju sytuacji 
międzynarodowej ulegać rewizji. Zby­
teczne byłoby oddawać się złudzenIu, ja­
koby ostatnie wydarzenia nie przedsta­
wiały tej zmiany sytuacji, jaką mieliśmy 
na myśli. Dlatego też postanowiliśmy 
przystąpiĆ do zrewidowania naszego pro­
gramu zbrojeń i w odpowiedniej chwili 
ogłosimy dalsze kroki, jakie pod tym 
wzglęclem uważać będziemy za konieczne 
przedsięwziąć". 

Te ostatnie słowa premiera Cham­
berlaina .przyjęte zostały przez całą. 
izbę, zarówno na ławach rządowych, 
jak i opozycyjnych, owacją. 

Dla wsz~'stkich, którzy słuchali tych 
słów premiera brytyjskiego, jasnym 
było, że W. Brytania przystąpi ()becnie 
do najwyższego wysiłku zbrojeniowe­
go. 

Nolowania giełd 
zboiowo-towarowycl1 

B y d g o s z c z, 15 marca 1!l38 r. ~yto 20.75 
do 21,00; pszenica I st. 26.25-26,75, II. st. 25.75 
do 26.25; jęczmielI I. gat. 17,50--17,75, II. gat. 
17-17,25; owies 19,25-19,i5; otręby żytnie 13,75 
do 14,25; otręby pszenne miałkie 16-16,50, ŚT. 
15,50-1/l.oo, gr. 16,50-17,25; mąka żytnia 65", 
30.7:\-31.25. mąka pszenna 65'/, 40,50-41,50. 

K a t o w l c e, 15 marca 1938 r. Żyto 21.50 do 
21.75: pszenica czar. tw. 28.25-28.75, jedno 27.75 
do 28,25, zb. 27,25-27,75; jęczmień przem. 19.50 
do 20,00, past. 18,50--19,00; owies jedno 22.25 do 
23,00, zb. 21,25-21.50; otręby żytnie 13-13.50; 0-
tn:by gr. 16-16,50, śr. 15-15,50. miałkie 14.50 
do 15,00, mąka żytnia 65'/, 31,25-32.25; milka 
pszenna 65'/, 40-40.50. 
Ł ó d ź. 15 marca 1!l38 r. Żyto 21,60-21,85; 

pszenica 28.75-29, zb. 28-28,50; jęczmień przem. 
18.00-1!J.00; owies jedno 22,2ii-22.50, zb. 21.25 
do 21.iiO: otręby żytnie 13-13,iiO; otręby ps~cn"e 
ś~. lii.25-1:l,50. gr. 1;;,50-15.75; mĄka żytnia 
6u'/' 30,50---31,00; maka pszenna 65'/, 40-41,00. 

'V a r s z a w a, 15 marca 1038 r. Żyto I st. 
21,25-21,75; pszenica czerw. 29,75---30,25. jedno 
29,2ii-29,7ii. zb. 28.75-20,25; jęczmień L st. 18.75 
do }!J,OO, II. st. 18.2ii-18,50, III st. 17,75-18.25; 
~wle.s I st. 21.50--22,00,1r. at 20-20,50; otręhy 
zytme 13-13,50; otn:by pszenne gr 16,75-1725 
śr. 15,2:>-15,75. mialkie 15,2:)-1:1.75; maka żyt~ia 
6;)'/, 30,50-31; mąka pszenna 65'/, 39,50-41,50. 

Składki i pokwitowania 
d ]

w adl!linistracjj pisma naszego złożono 'lir 
a ~7.ym rlfll!:U: . 

Na dokońc7.p.nłc budlIWY kol§doła w Luboniu: 
Ze~ra!lo wśród .uczestników pC'święcenia praco­
WTII ~óą d.amskwh p. nel~n" .Janllnldewicz po 
przeJllI'SlenlU na r' Wolnr.~ci 17 w ilnill 10 hm. 
14.-. J. S. 2.-.. FranciRzek ::lwedrak 10.-. Ze­
brane na ~ehraJllu plenal nym ot! członków Rto­
warzy".ze!l18 Restauratorc'lw .J6z~f D:tTtSC'h 5.-. 
~t. Jr.~wlnk 10.-. fr. P;o~sek 7,-. M, Brenrz 
".-.. Fr. Bnrcl,"rws1n ~.-. ~t Gorzvński 2.-. St. 
Tl!l"fk t 6.-;-. 1) I. .RUJPWRkl 5.- , FT. Dyhiżhań­
Rkl 1>.-. "J, Euhll,1~R 2- ~ł. SwpilJ'7."(l~ki 3,--, 
M. l\[~lt)l ~.-. .T. Rznknlf. I' !;(]. J. IJnnclRrhuh 
lk'-:-'O! 'W'll"! 0,50, .r Kllbi~ O,!)O. Cli. 11'rnnkow­
" I .. )0. \\! I. I! 1'3 nkow~ki o "o. Fr. O!Jlel 1.-. J. 
HPI'm~1\n 1 --;-. ~f Domowa 0.:'0. i:'iznhprtowa 
O.nO; II~. ~ow'('kl 1.;- MRTczyn_ki 2.-, P. 'Vy­
snkln, In 0 .. )0. Dp!llhlński 1 - Blorinn 0.!'i0. 11'1'1,­
gIer 1.-.. Fr. SIkora ] ,- 11 MilC'zYlhki 0.50. 
M. RZYl'kl 1.-, Tom<'zyk 1,- Wawl'zynink 1,-. 
St. Bnrt('lnk 1,-. Nowicki l!.-. Cz. (,ip"i~lRkj 
1.-. W . .Tnb,~nskl 2.-.• T, Ril.ki 1.-. Rrhmiilto­
WDa 11.-. ,Y. Zygm.lłno\"ki 2 - .. T. Knkipl0 ;'.-. 

ym"k 2.-. :r. CIbor 2.- W. Dahl'ow"ki 11.-, 
M. Dl\brows!n 5.-. ra7em 107.- zł. Kt. Kozłow­
~!~~!'iJo~ . razem z poprzednio pokwitowanymi 

N. po.mnlJr b. prob. Słrpirba: ZpbrAnp w§ród 
~!,.~c~wnIkIÓW fizYcJn~C'h firmy :.Lnhnfi·'Vron­

l ,p, A cc. w~twornla. ~, Lllh~"111 8:1.!'iO zl. rll' 
ze~~:>. pOPTz!'r]nlo pok\",t()."~nYJT1i 1 021.14 zl. 

.' n poąlnlk Serca JC7Uoow ego: St. K. z po­
dZ1ękow3!1lem za otrzymaJl(' h:;ki 3,- razem _ 
poprzednio pokwitowaumi :122.- aL ' 
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szponach G. P. U. 
Spowiedź Polaka cudem uratowanego od śmierci w kazamatach osławionej GPU 

(Ciąg dalszr) dzilo do ścianr, gdzie leżał zabity jego 
Pods uwa jąc mi jakiś formularz za-I poprezdI1i1~. ~ladego , jak ściana, dyg~-

pytał: . cącego \Y slUlertell?rm strac,hu, pokry-
. - Czy wrrzeka..<;z się Polski, chcesz tego po~e!n s,kazranca odwr?cono Th~a­

pozostać w Rosji? Masz do w"boru, al- rzą. do SCl~n). Na,,:et go .me prz)wlą­
bo wolność w Rosji albo ś nlierć jako zywano, .Ule b~'ło Wl?O CZme na to cza­
Polak. ' ~u. D\\"och oprawcow trzYf!1ało. g? 7:a 

Bez wahania rzucił em choć wie- w~'krę~?ne do tylu l'Qce, ~' ledzl~ll, ze 
działem, że \\ Hlaję na ;iebie w tej Sl j arall~owan~' s~racl:em me będZIe na-
chwili w\Tok śinierci: wct ,usI. lował uC l e~ac . Zre~ztą doką~? 

- :Ka' wa~zo propoz~- c.ie si~ nie zgo- .h.?hle}a-l~a~, , lc~Ol'a ~l·~.yg:ląclał~ ~lę 
dz~, możecie mnie nat\chmia~t roz- z Jal~lm~ c~nlczn.lc l~blezll~m ~sn: e­
strzelać, ojczrzny swojej' nie zdradzę i ch,e~ , ,,?kr~YWlOneJ ,przerazen.le;n 
jej siC nie wyprQ. t".~J ~y sh.~zanca, podes~~a do, mc"o 

Zaczął mi niemal c1obrotl iw\'m gl 0- bl.lzeJ, mo7,C na od~egl.?sc.: ~woch kro­
sem perswadować, że naraż.lim ~\\'e kow, warklH~ła cos pJJacklm, . 0~11T~­
życie, a z-ape\Yne i życie swych najbliż- płym glosem na swych pomocmkow l, 

szych. Tu w Rosji. jeśli podpisze de-

podnosząc zwolna rewol wer, zaczęła 
mierz\'ć w tyj głowy swej ofiary. Mnie 
się zda'wało, że lufa rewolweru opie­
rała się o czaszkę człowieka, który za 
chwilę przestanie żyć. Padł strzał. Z 
rozhitej czaszki hryznęła krew, pomie­
szana z miazgą mózgową. Strumień 
gorącej, łepkiej krwi chlusnął na skó- l 
rzaną kurtkę Żydówki. Jakieś prze­
klCllstwO wyrwało się z jej gardzieli. 
Ciało opuszczono na ziemię. I potem 
następowało to samo. Podprowadzono 
do ściany delikwenta, tuż obok zwłok 
poprzednika, a kat w spódnicy z tym 
samym zwierzęcym uśmiechem jed­
n) m s.trzałem z odległości dwu kro­
ków uśmiercał ludzi. 

klarację, wyrzekającą. się obywatel­
stwa pol skiego, czeka mnie kari era. 
Kuszące jego propozycje odrzuciłem 

bez wahania. Parafianie wykłuli oko proboszczowi 
- \V ta.kim razie zginiesz - rzucił, 

jakby ocl niechcenia, podnoszą·c się 
ci~żko z folelu. Prz~'wolal dwu ora­
bów , k1órz~' poci~gnQli mnie za sobą. 
Dzicrż~'J'lSki podąż~' ł za mną .. 

\\'iIHl<]. przewieziono mnic do sute­
ren Lubianki. 

hrętrmi tajemni.czymi kon·tanami, 
dostałcm się UO ohszernej sali, oświe­
tlonej nikł~'mi lampami. Tutaj cr.ere­
Z\Y~'c zajka \\' ~'konuje doraźne wyroki 
śmierci. 

Nim wszedłem do sali egzekucyjnej 
odgłos strzałów rewolwerowych powi­
tał mnie u progu, a wąskie, ciasne 
i ponure korytarze podziemi powtó­
rzyły je jakimś straszliwym, wstrzą­
sajQc~'m echem. 

Bylem przygotowany na śmierć, a 
jednak te strzały i to echo, załamujące 
~iQ w tej ludzkiej trupiarni, przeszyły 
mnie do gl~bi. Zadrżałem cały ... Kra­
~J1oarmiejscy wciągnęli mnie do lochu, 
gdzie dokonywano egzekucyj. 

\Vidok, jaki się roztocz~' ł przed moi­
mi oczrma, był wstrząsający. Naprze­
c;w drzwi, przez które mnie wprowa­
dzono, pod ścianą , w kałuży kr"' i, w 
ostatnich drgawkach przedśmiertnych 
rzucało się ciało zamordowanego. Z 
tylu głowy miał okropną., osmaloną. 
prochem ranę. twarz zaś przedstawiała 
jcdną krwawą ranę. Czerep cza­
szki był rozwalony całkowicie, przez 
ot\\"ór buchała jeszcze krew. Nad cia­
jem pochylona była jakaś kobieta w 
E:kórzanej kurtce, z papierosem w zę­
bach, w ręku trzymała "nagan". Gdy 
się bardZiej odwróciła w moim kie­
runku, poznałem w niej ową. Żydówkę 
P.ochQ Rozin , którą widziałem w czasie 
śledztwa. Ona to była tym katem, któ­
ry rozprawiał się ofiarami bolszewic­
kiej rewolucji . Podniosła głowę i 
prze?' zęby, nie wyjmując papierosa, 
rzuciła: 

- Następny. 
Dwóch krasnoarmiejców poderwało 

jednego z czterech skazailców i, w~r­
kręcając mu ręce do tyłu, podprowa-

47 nowych adwokatów 
War s?, a w a. (Tel. wł.) W war­

szawskiej Radzie Adwokackiej zakoń­
czono wiosenne sesje egzaminacyjne 
dla kandydatów do palestry. Spośród 
98 kandrdatów egzamin złożyło 47 a­
plikantów, w t~'m 7 kobiet. Śluhowa­
nie nowych ad\'1'okatów odbędzie się 
v; przyszłym tygodniu. (w) 

20 tys. zł odszkodowania 

Błahy pOlcód uytco~al b~enłiełtnq w skutki awanturę 

S t a n i s J a w ó w. - Do urzędu 
parafialnego grecko - katolickiego we 
wsi Pa\,"clc7,e koło SŁani",ławowa przy­
h~' li d"'aj bracia 1<'e<lor i Michał H:olJ.u­
czo\,"ic, \\' [O\\"}11'Z\'. Lwic ~Iarii Kohucz, 
która zamierzała zg-łof'ić zapowiedzi 
swego ślubu . Prohoszcz grecko-kato­
licki, ks . Jan StcfailC7,yk oświadczył 
I\ohuczom, iż jako bli"c~' krewni Ko­
buczo\"ej nie m(}p:ą. ",."stępo·wać w 
charakterze świadków. I{ohuczowie 

nie chcieli jednak ustąpić. Doszło do 
sprzeczki, w czasie której jeden z Ko­
huczów uderzył proboszcza laską w 
lwarz, rozbijając mu okulary, drugi z 
Kolluczów pchnął księdza łaską w 0-
kolicę lewego oka, naruszając mu 
gałkQ oczną. Ks. S tefańczyk stracił 
wzrok. 

Przeciw sprawcom bestialskiej na­
paści skierowano doniesienie do pro­
kuratora. 

Policjant okradał kiosk tytoniowy 
Sqd skazał go 'łla 8 miesięcy 1.Cię~ie'łtia 

B )' d g o s z c z. - Sąd Okręgowy w 
Grullzic).dzu rozpatrywał spra\"ę po­
stel'unko"'ego P. P. Fl'ąckowiaka, 0-

skarżoneg-o o dokonywanie systema­
t.\'(,ZIJ~ · rh kJ'adzirż.lr z kiosku tytonio­
weg-o Broni"lawa 1\farkowskieg-o. 

]\Jarkol\'~ki, "' Ia~ciciel kiosku przy 
ul. lIallcm II' Grudziądzu zaumłż.d, iż 
od pe\Yllc,!!o rza.<;l1 giną. mu pieniądze. 
Począ.tko\\ o pouejrzewał 011, że kra-

• 

dzieży dokonuje służąca. Późniei prze­
konawszy się o niewinności służącej, 
rozpoczął szczegółową obserwację. 
Pewnego dnia zauważył, iż pieniądze 
kradnie post. ~Iarkowski, który bardzo 
często przesiadywał w kiosku. \Vezwa­
no komii"arza policJi, który sch\\'rtał 
~Iarko\\';;kieg-o na gorąc.\ 111 urz~ · llku. 

Są.cl sl<azał zloJzieja na 8 miC-Sięcy 
więzienia. 

Operetkowa "Banda (Zerwonego smoka" 
g1'O~; .~m;cl'ci({ t!lm w.s~ystkim, l.;tół·~Y lJł'~yc,~yllili się do ujt:­

cia i skazania lJI((.,.us~ec~ki 
\V a r s z a w a. - Sąd Okręgowy w 

\\ · a. ·~ z a\\"ie otrz~ mał anonim, poc1pisa­
I1~' 1)1'7.e1. "Bandę C1.cnvonego Smoka", 
w któr ym nieznany autor zapowiada 
zemstę w razie wykonania wyroku 
śmierci na bandycie Maruszeczce. 

List z dat.a 11 bm. w"słan\' zosŁał z 
!{atowic. Autorzv anorlimu . grożą u­
śmierceniem tych wsz~'stkich, którzv 
brali udział w ujęciu i skazan iu Nik1-
fora Maruszeczki. List pisany jest sty­
lem i ortografią., wskazującą, iż autor 

Flaga hitlerowska obok dawniejszej austriackiej powiewa z gmachu konsula· 
tu auslriackit'go w Łodzi. 

Dr Schmidt, dotychczasowy poseł au­
stria cki w Polsce, opuścił w poniedziałek 

swa, warszawska, placówkę. 

anonimu jest półanalfabetą.. Zamiast 
podpisu figuruje ręka ze sztyletem, 
narvsowana czerwonym atramentem, 

\Vładze są.do\ve nie biorą oczywiście 
anonimu poważnie. Mimo to przekaza­
ły go władzom śledczym w celu wy­
krycia autora. 

Ustawa o ochronie imienia 
marsz. Piłsudskiego 

War s z a w a. (Tel. wI.) Na wtorko­
wym posiedzeniu Sejmu po przemó­
wieniach premiera Skład'kowsklego i 
min. spraw wojskOWYCh gen. Kaisprzyc­
kiego postanowiono rozpatrzeć projekt 
rządowy ustawy o ochronie imienia. 
J ózeła Piłsudskiego. 

Referat wygłosił pos. Świdziński, 
po Cf:ym jednomyślnie Sejm uchwalił 
~rojekt 'w trzech czytaniach. 

Po załatwieniu tej sprawy Izba 
przystąpiła do normalnej pracy nad 
porządkiem dziennym. (w) 

Omnibus wywrÓCił się 
Buenos Aires. (PAT). Według 

otrzymanych tu wiadomości z Karta­
geny (Kolumbia) omnibus, wiozący 
kilkudziesięciu pasażerów, wywrócił 
się wsku tek zbyt szybkiej jazdy na. 
jednym z gwałtownych zakrętów. 

10 pasażerów zgi nęło na miejscu, 
a 14 zostało ci~żko rannych 

Stawki podatku specjalnego 
War s z a w a. (Tel. w1.) Do wszyst­

kich urzędów pailstwowych rozesłano 
okólnik wicepremiera Kwiatkowskie­
go w sprawie podatku specjalnego od 
uposażCll pracownicz)'ch w nowym ro­
ku bużetowym 1938/39. Okólnik opiera 
się na uchwale zapadłej podczas obec­
nej sesji i ustala skalę podatkU spe­
cjalnego dla pracowników pallstwo­
wvch. 

• Przy uposażeniach wyższych od 
150 zł skala wzrasta progresywnie po· 
cząwszy od 3 pct uposażenia w tych 
wszystkich wypadkach, gdy place nie 
są obciążone pailstwowym podatkiem 
dochodowym i świadczeniami na rzecz 
ubezpieczeń społecznych. Płace obcią­
żone tymi ś\viadczeniami mają pono­
sić podatek specjalny przy płacy od 
150 zł miesięcznie w wysokości 2 pct 
i wyżej. Zarządzenie wicepremiera 
Kwiatkowskiego zawiera ponadto 'Upo­
wazmenie dla samorzą.dów, ażeby 
zwalniał~' swych pracowników od spe­
cjalnego podatku uposażeniowego. (w) 

ZaległOŚCi podatkowe 
spłacać można obligacjami 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.) Niektóre 
urzędy skarbowe interpretowały nie­
właściwie przepisy o ulgach w spra­
wach zaległości padoŁkowych, powsta­
łych do 1 kwietnia 1934 r. Czyniły 
mianowicie trudności przy przyjmo­
waniu na poczet t~rch zaległości ohli­
gacyj poż~' czek pall.stwowych. Min. 
Skarbu w~' c1alo wyjaśnienie, że zale­
głości le mogą być pokrywane obliga­
cjami 6 pct pożyczki wewnętrznej tj. 
~~arotlowej i 5 pct. Pożyczki l{onwer­
s~T .inej z 1921, r. Splata zaległości po­
datków obligacjami dotyczy należności 
odroczonych do 31 marca rb. (w) 

War s z a w a. (Tel. wł.) Od dłuż­
s?'cgo czasu tocz~'ła się sprawa sądowa 
o wypad ek samochodowy wrhit­
nego dramaturga pol sld ego Slani~ła­
wa Miłaszewskiego. W r. 1036 Mi la­
sze"'ski został przejechany na ul. Or­
d.\Tlackiej przez samochód. naleiący 
do firmy "Pocisk". \Yskutek wypadku 
l\fiłaszewski doznał powikłanego ;da­
mania nogi i przez czas dłuższ~' mu­
siał przeh~'wać na kuracji. 

Sąd skazał kiero\\'cę samochoou, 
s70fera Sawicl<iego, za nieostrożną, ja­
zdę na 3 mies iące aresztu. Po upra\\'o­
mocnieniu się tego w~Toku ł.fiłaszew­
ski 'Y~' s tąpił przez swego pełnomocni­
l_a z powództwem cywiln~'m przeciw­
ko ,,' Iaś c icielom samochodu o odszko­
dowanie za sklltki wrpadku. \V ostat­
nich dniach w w~'niku prowadzon~'ch 
rokowaJ't zatarg 7.akoJl.czon~' został po­
lubownie. 1\ fi ł!1szC'wsk i otrz~'mfll orl­
szkodowanie w wrsokości 20.000 zł. 

Dramatyczne przeżycie na szczycie 36-metr. komina 
22-letni robotnik żywcem plonłltł na oczach olbrzymich tłumów 

Kra k ó w. (Tel. wł . ) Murarz "'oj­
("iech \Vil:ski, lat 2~, czyścił od we­
wnątrz komin cegielni "Bonarka". Kie­
dy \\'il ski znajdował się na szczycie 
l:om ina, ktoś przez nieuwagę otworzył 
~7)' ber i przez l,omin wydobywać si~ 
pccząl dym i plomienie. 

Żywcem przypiekany robotnik po­
czą.ł wzywać pomocy. Niezwłocznie 
przybyło pogotowie straży ogniowej, 
Jednak nie mogło Wilskiemu udzielić 
pomocy, gdyż mechaniczna drabina 
nic dosir:gla szczytu komina. Dopiero 
po peWll) m czasie nieszczęśliwy robot-

nik opuścił się parę metrów po linie, 
którą był opasany. Pół żywego schwy­
ta.li strażacy. Dramatycznej scenie 
walł\i ze śmiercią na szczycie 36-me­
trowego komina przyglądały się ol­
brzymie tłumy. 
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kRONIKA PABIANIC - --Msza św. za spokój duszy śp. ks. T. Wy, 
sockiego. W związku z przypadającą 3-
letnia, rocznicą śmierci śp. ks. Teo.1ora 
Wysockiego, oclpra.\viona została w nie­
dzielę, dn. 13 bm. w li;ościele N. M. P. o 
godz. 6,45 rano msza św. za spokój duszy 
śp. p-rzedwcześnie zmarłego kapłana. 
Przed plebanią zebrały się delegacje ze 
sztandarami stowarzyszeli Akcji Katolic­
kiej i ze strony organizacyj świeckich je­
dyna delegacja Rola Stronnictwa Narodo­
wego Pabianice ze sztandarem, które u­
dały się na nabożellstwo celebrowane 
przez ks. Soppę. Najliczniej wzięty udział 
oddziały K. S. M., albowiem zmarły był 
założycielem i asystentem Kato!. Stow. 
Młodzieży Męskiej tejże parafii. 

Z VI Zjazdu Delegatów Zarządów i K6ł 
Ł6dzkiej Rodziny Radiowej. W niedz~elę 
ub. odbył się w Pabianicach VI. wojewódz­
ki zjazd delegatów Zarządów i Kół Łódz­
kiej Rodziny Radiowej na którym repre­
zentowane były Oddziały; Zgierza, R:.tdy­
Pabianickiej, Pabianic i Łodzi. Zjazd roz­
poczęto wysłuchaniem nabożeilstwa w ko­
ściele N. :M. P., na którym ks. prob. Szacl­
ko wygłosił olwlicznościowe kazanie. Po 
nabożeństwie o godz. 11 \V lokalu wlasn,vrn 
przy ul. św. Rocha 19 odbyło się otwarcie 
zjazdu i óbrady. Przybyłych delegatów i 
gości powitał prezes Oddziału pabianic­
ldego p. Nowak. Ze sprawozdań z dzi:l­
talności poszczególnych oddziałów, jak i 
o staąie budowy zakładu dla dzieci o­
ciemniałych w Łodzi wynika, że akcja 
składkowa na rzecz tegoż zakładu była 
bardzo energ-icznie prowadzona i wska­
zano, iż usiłowania Stowarzyszenia idą w 
kierunku całkowitego i ostatecznego wy­
kończenia w bież. roku wspomnianego za­
kładu. Zarządom wyrażono uznanie i po­
dziękowanie za dotychczasową akcję, pre­
zesowi Oddziału Pabjanice p. T. Nowako­
wi nadano dyplom członka honorowego 
i p. Kubisiównie dyplom uznania za po­
łożone zasługi i pracę. O godz. 14 odbyła 
się ogólna fotol!;l'afia i wspólny obiad u­
czestl1ików zjaZdU. 

Z działalności Polskiego Tow. KraJo. 
znawczego. W czwartek, dn. 10 bm. w 10-
l{.alu własnym o godz. 18 min. 30 odby~o 
~lę walne zebranie czlonk. Oddz. P. T. K. 
"': Pabian,icach, któremu przewodniczył 
klerow. szkoły p. H. Sieroslawski. Złożo­
ne sprawozdania pl~zyjęto do wiadomości 
i udzielono zarządowi absolutorium. U­
chwalono zwołać na dzień 24 bm. o godz. 
18 w pierwszym, a o godz. 18 min. 30 w 
drugim terminie walne nadzwyczajne 
z~romadzenje członków, na które prezy­
dIUm zgromadzenia wszystkich P. T. 
członków zaprasza. 

Rozpoczęcie robót publicznych. Dcl p6-
niedziałku ub. rozpoczęte zostały roboty 
publiczne Zarządu Miejskiego do któryl:h 
przyjęto partię 50 ludzi. Od czwartku z~ś 
ma być przyjętych dalszych 50 bezrobot­
nych. Większe prace podjęte zostaną 
mniejwięcej za dwa tygOdnie 

KRONIKA ZGIERZA 

Zebranie Stronictwa Narodowego. W 
piątek, dnia 18 bm. o godz, 19,30 odbędzie 
się zebranie tygodniowe członków Stron­
nictwa Narodowego, na którym referat 
wygłosi prelegent z Łodzi. 

Uruchomienie rob6t miejskich. Z dniem 
15 bm. zostały rozpoczęte w Zgierzu robo­
ty sezonowe miejskie. Na robotach tych 
zatrudniona została pierwsza partia 1'0· 
botników w liczbie 200. Dalsze zatrudnia­
nie sezonowców będzie uskuteczniane w 
miarę rozpoczynania robót przy budowie 
i konserwacji ulic. Inne roboty sezonowe 
zostaną rozpoczęte w najbliższym czasie 

ł'rz:esunięcia urzędników w ";arządzłe 
MieJskim. Z dniem 14 bm. na miejsce kie­
rownil,a biura wydziału lJUdowlanego p. 
Szymczaka przydzielony został kierownik 
biura wydziału szkolnego p. Pokrant, któ­
rego miejsce z kolei zajął p. Vlierzorek. 'L 

wydziału wojskowo-meldunkowego. Po· 
nadto na stanowisko kierownika wydzia­
łu szkolnego powołany został p. Pelika.n, 
do wydziału wojskowo-meldunkowego 
przydzielony został p. Szumacher, zaś d) 
wydzialu podatkowego p, Szymczak. 
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Strajk. kotoniarzy rozstrzygnie 
przymusowe rozjemstwo 1 

Wn'iosek in.spektm·a p'racy p. lVyrzykowsldego - Stł~.ajk 
pal'tc~os:;;ników w Al eksan tl'ł' o wie- Roz1Joc;;:ęcie robót se· 

;;:onowych 
Ł ó d ź, 15. 3. - Wczoraj w inspek- 14 bm. proklamowany zo~tał jedno. 

toracie pracy odbyła się konferencja dniowy strajk demons.tracYJny w f~­
w sprawie zawarcia umowy zbiorowej brykach przemysłu dZlanego fantazYl~ 
i zlikwidowania strajkU trwającego nego. \Vczoraj odbyła się w inspektO­
już od trzech tygodni w przemyśle ko- racie konferencja, która jednak do po­
tonowym. rozumienia nie doprowadziła. W 

\V konferencji z ramienia strajku- związku z tym jeszcze w dniu wcza: 
jących robotników Występowali przed- rajs~ym pracownic?" prokla~o:vah 
st.awiciele związku klasowego ZPZZ, strajk we ~vszystkIch wyhyorl1lach 
którzy nadal podtrzymali swe pierwot- przemysłu ?Zlanego : ~antazYJ~ego. , 
ne żądania podwyższenia płac o 18 \V Łod.ZI trwa stI aJk w przemysIe 
procent, gdy natomiast przemysłowcy P011CZOSZl1.l~zym - okrągłym: 
nic podnieść płac nie chcieli. \VczoraJ w A~eksandrowle w ty:m 

,_ • .' r ' samym przemysie wybuchł str,a]k, 
Inspektor placy 111Z. ~J r~ykowskl który Objął 200 P011czoszników - cha-

u:prop~nO\:'~ł r,o.zstrzygmęcI6 S~OI~ łupników. Strajk został prokl~m.owa­
~lze~ ~omlsJ.ę rozjemczą na co .plzed ny z tej przyczyny, iż przedslęblOrcy 
st~", 1~lel. zWIązku, k~asowego. me z~a: obniżali płace z 60 groszy za tuzin 
dZll Sl~ l ~vręcz oswladczył, ze udueh pończoch na 55 groszy. • 
~dpowl.edzl d~ 17 bm. ,Wobec t~go I.n- Strajkujący zwrócili się do inspek-
spekto! Wyrzykowskl zapOWiedZIał t. 'b o l'nterw"ncJ'ę . . , • k' ł' _ ora pI,acy z pros ą ". 
stlor:\Om, ze spla~ę. pIze aze .g. oWl~e \V dniu wczor,ajszym podjęte zosta-
mu. ll1spektorowi ll1z .. KlottOWI l złozy ł roboty sezonowe jednak narazie w 
wmosek o wyznac~en.Ie przymusowego ~niejsz';Ch rozmia~·ach. Przyjęto bo­
rozJcms.twa z ramlema rządu. wiem nowych 150 robotników do robót 
. Strajk wobec. tego konty~~owany drogowych i 50 na plantacje. Łą.cznie 
J~st,w d~lszy~ Ciągu,. ch?ć częsc ,robot- więc zatrudnionych jest obecnie 390 
mkow me solIdarYZUje Slę z akCJą.. robotników. 

Strajk szewców w ciągu dnia wczo_ Dotychczas Ministerstwo Opieki 
rajszego był kontynuowany. Ze wzglę- Społecznej nie udzieliło odpO\viedzi na 
du na zapowiedziane przez strajkują- postulaty związków w kwestii pod­
cych pikietowanie sklepów, policJa wyższenia płac robotniczych o 20 pro­
zmuszona była interweniować w wielu cent i przyznania większych kredy­
wypadkach 'i usmvać pikiety, tów dla Łodzi. Również i na terenie 

'V dniu dzisiejszym władze powziąć powiatu łódzkiego w poszczególnych 
mają decyzję co cIo przymusowego roz- miast.ach wznowiono roboty sezonowe 
jemstwa w :uatargu. jednak narazie w małych rozmiarach. 

Wszelkie zaburzenia w płucach 
mogą prowadzić do gruźlicy to tet muszą 
być one wcześnie leczone i usuwane. Przy 
uczuciu duszności, chrypce, zaflegmieniu, 
kaszlu stosuje si~ ziola magistra Wolskie­
go ze znak. ochro .. Polmosa". za\~ieraja.-

ce rzadką roślinę chiIlską Schin - Senen. 
Uodporniają one Ol'ganizm i łagodzą cier­
pienia płucne. Do nabycia w aptekach 
i drogeriach. 
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Echa olbrzymi(h nadużyć kolejowych 
Drugi flzieJl. sensacll jnego procesu w Łod;;:i 

Ł ód ź, 15. 3. W drugim dniu prO-I ściach w księgovvaniu, a Dąbrowski 
cesu o olbr2;ymie nadużycia w kolejo- polecił mu nie śpieszyć się z wyrówna­
"ym oddziale drogowym przeciw by- niem niedomagań. 
Jemu naczelnikowi wydziału drogowe- \Viedział o kradzieży szyn na sta­
go inż. Dą,browskiemu i Stefanowi cji \Viclzew i że zalecono, by szyn nie 
Gr~owskiemu i innym sąd przystąpił wywożono na wozach, lecz w wago­
do badania świadków. nach }wlejowych, co ułatwiało kon-

Pierwszy zeznawał magazynowy re- trolę. 
ferent wydziału drogowego Kraszew- Nadwyżkę VI' materiałach, których 
ski, który w zeznaniach swych był nie księgowano, tłumaczy tym, że w 
bardzo wstrzemięźliwy. Zasłaniał się ten sposób starano się wyczerpać kra­
Gn w wielu wypadkach brakiem pa- dyty przyznane. Po przesłuchaniu 
mięci faktów, stwierdził jednak, że pierwszych 8 świadków sąd rozprawę 
rrówił Dąbrowskiemu o niedokładno- _ odroczył do 16 bm. 

Listonosz 'okradał lislv zagraniczne 
Ł ó d ź, 15. 3. W listopadzie 1937 r. 

Z'''Tócono uwagę, że listonosz urzędu 
pocztowego Łódź I, Jan Hejnowski, 
wykrada waluty przesyłane w listach 
zagranicznych. 

Dnia 28 grudnia 19;37 Hejnowskie­
mu podrzucono list z innego rewiru, 
zarządzono obserwację, a następnie 
nieOCzekiwanie rewizję osobistą i w 
jego mieszkaniu. Przy Hejnowskim 
znaleziono piQć listów ukrytych w ka­
lesonach. 

Hejnowski urządzał się w ten spo­
sób, że J isty zagraniczne otwierał, a 
gdy znalazł walutQ wybierał i list ni­
szczył. w przeciwnym razie doręczał 
po zalepieniu adresatowi. 

\Vczoraj niesumienny listonosz za­
siadł na ławie oskarżonych w Sądzie 
Gkręgowym w Łodzi. Hejnowski przy­
znal się do kradzieży listów i waluty 
i wrjaśni~, że czrnił to dlatego, g(iyż 
rariabal mało. Sąd skazał Hejnow­
ski ego na 10 miesięcy wiozienla. 

W niedziele. 13 marca 1938 1'. o godz. 4,30. zasnęła 
w Bogu, po długich oierpi('ninch, opatrzona I:lakramen­
tami ŚW., moja ~ochaJ1a żona i siostra, ś. p. 

Z Dolińskich 
Dnia 13 marca 1938 f •• zmul opatrzony SaKramen­

tami ŚW., nasz najdroższy ojciec. dziadek i teść, S. P. Wiktoria Pinkowska 
Antoni Now'ak 

b. obywatel m. Buku 
przeżywszy ' lat 77. Pogrzeb odbędzie sill w czwartek. 
dnia 17. bm. o godz. 4 z kaplicy garnizonowej 'Wały 
Jana III d0 grobu rodzinnego na cmentarz św. Mar­
ciński (ul. Buko,,'ska). 

yą cięŻlkim smutku pogrążone 
z 29 186 dzieci I rodzina. 

Meza św. za duszę ~. p. Zmarłego odprawi 8ilil w 
pIatek, o godz. 9 w kościele św. Marcina. 

Poznań. Sadog6ra. Buk. 

Pl'Ze:hw~zy lat 57. Pogrzeb odbQdzie się w srode, Hi. bm. 
o godz. 17 ([i-tej) z kostnicy cmentarza w Górczynie, 

z 29184 
\V smutku pograżon7 
mąż z rodziną. 

3-:1.. Londyn. 

tt 

Robotnica żywcem 
oskalpowana 

Ł ó cI Ź, 15. 3. - W fabryce Tietzena 
przy ulicy Łąkowej 1 uległa wypacl~o­
wi przy pracy robotnica Helena BIel'. 
kowska, z Szosy Brzeziilskiej 26. 

Bierkowska pochwycona przez wal 
napędowy za włosy została formalnie 
oskalpowana. Doznała zdarci.a całko­
wicie skóry n.a głowie z włosami. 

Ranną w stanie bardzo cif,;żkim 
przewieziono do szpitala. 

żydowski szantażysta 
Ł ó d ź, 15. 3. - W październiku 

1937 referent VII Urzędu Skarbowego 
Marian Bucher ustalił, że nieja).d 
Mordka Beserman w Stowarzyszeniu 
Żydowskim Drobnych Kupców propo­
nował sprzedaż skarbowych wykazów 
informacyjnych odnośnie podatl(u dla 
firmy Rozen. 

Podejrzenie o wykradzenie wyka­
zów informacyjnych padło na urzędni­
ka tegoż Urzędu Skarbowego Mikołaja 
Federa, który przyznał, że istotnie 
skradł wykazy i oddał Besermanowi, 
od którego je następnie odebrał. 

Federa i Besermana pocię.gnięto do 
odpowiedzialności karne.i i obaj zasie­
dli na ławie oskarżonych w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi. 

Feder przyznał się do kradzieży; 
wykazów i wyjaśnił, że był winien Be. 
sermanowi pieniądze i nie mógł je od­
dać. Beserman wykorzystując tę sytu­
ację zmusił go po prostu do pewnych 
usług. Beserman do winy się nie prz~r­
znał. Sąd skazał Żyda Besermana na 
1 rok więzienia a Federa na 8 miesię"­
cy więzienia. 

Antena przyczyną śmierci 
p a b i a n i c e, 15. 3. - Przy ul. Le­

gionów 22 wydarzył się wypadek 
śmiertelnego porażenia wskutel( do­
tknięcia zerwanej anteny radiowej na­
ładowanej prądem. 

12-leŁni Marcin GłowackI, zamiesz­
kały przy rodzicach pod tymże nume­
rem, wyszedł po wodę, i zaciekawiony 
wiszącą anteną, chwycił ją. mimowoli; 
padając trupem na miejscu. Zawezwa­
ny na miejsce wypadku lelmrz dr Ja­
worski stwierdził już niestety zgon' 
wskutek porażenia prą.dem wysokiego 
napięcia. Antena była bowiem w pew. 
nym miejscu z nieustalonych jeszcze 
przyczyn połą.czona z przewodem prą­
du elektrycznego . . 

Policja prowadzl dochodzenie. 

50-lecie pracy literackiej 
Marii Rodziewiczówny 

Polskie TO'warzystwo Opieki nad Kresa. 
mi organizuje 7. okazji 50-lecia pracy lite~ 
rackiei Marli Hodziewiczówny uroczysty 
.• wieczór" poJąc.zony z produkcja.mi .arty .. 
stycznymi. Wieczór t.en, który odbędzie I!i~ 
w vVal'szo.\-·vie w uniu 3 kwietnia r. b., za~ 
sz'czyci swą obłlcnością jubilatka. 

Zauważyć należy. że Polskie Towarzy­
stwo Opieki nad Kresa.mi w uznaniu zasłu­
gi Rodziewiczówny w obronie kresów 
wschodnich nadaJo jej tytUł czlonka hono­
rowego Towarzystwa. 

Echa pewnej katastrofy 
autobusowej 

Jak donosi prasa warszawska, spraw'C& 
katastrofy autobusowej, podczas której u", 
legła ciężkiemu wypadkowi znana arty~t .. 
k~ Teatru Narodowego w Warszawie p. 
Gorczyńi3ka. !kierowca autobusowy Antoni 
Bubola pozbawił się życia wystrzałem z re .. 
wolweru. Bubolea prześladowała myśl. te 
w razie J)rzegrania procesu, jaki wytoczyła 
dyrekCji tramwajów p. GorczYllska o od­
szkodowanie. zostanie zredukowany. Po .. 
nieważ zbliżal się właśnie termin procesuj 
nerwy BUbolea nie wytrzymały i popełnił 
on I:lamobój-stwo. Osierocił żonę i dwoje 
dzieci. 

POŃCZOC:HP 
OLEJNE PORT ElY 

DAMSKIE 
i MĘSKIE już po 17 zł wig fotografii jak z natury wiernie podobne, 

Moja Mamusia podaje mi zawsze 

. . h t k h k tka t '6 ' k- . oraz tanio i bezkonlmrencyjnie obrazy kcścielne i inne, w roznyc ga un ac oL'aZ!! arpe l, eOla w l l t. P l'd . ... t t . l . 
poleca P. T. Kupcom J K 80 I nle'kuczcKlwle kI a;' ys yczme w:- wnuJe 

, , • rawczy, ra ow, Obopolna nr. 13 
EDWARD GŁOWACKI, Łodz, zg 427/8 (Szereg listów z pochwalami i uznaniem). 
II 6559 oł. Piotrkowska nr. 102. 

smaczne 
leguminki 
i galaretki 



Marzec 

l 
Środa 

Faza: Pełnia 

Ił alend.n rzvtll.."at. 
Środa: Cyriak 
Czwartek: Gertruda p. 

Kalendarz słowtaflskl 
Środa: Ojcosław 
Czwartek: Zbigniew 

Słońca: wschód 6,01) 
zachód 17,57 

DŁugoŚĆ dnia 11 g. 51 min. 
Księżyca: wschód 18.U 

zachód 5,U ° 6 godz. 

A~re~ re~ak[ii i a~miDi1tra[ii VI tO~li 
Piotrkowska 91 

NOCNY DYtUR APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurują 8pteki' DUlIzkle· 

wiczowa. Zgierska 87. Hartman lżyd). lirze· 
ziJiska 24. RowiJ1ska. pIliC Wolności 2. Perel­
man i S-ka łty(jl. CegielnianIl 32 . DanieJe<,kl. 
Piotrkowska 127. W6jcicki. r\ap16rkowskll'110 
27. Kempfi . Karolewska 48. 

Pogotowie miejskie 102·90. 
, Pogotowie P. C. K. 102-40. 
~ Pogotowie Ubczpieezalni 208-10. 
r Straż ognio""a 8. 

TEATRY 
Teatr Polski - "Nieboskft komedia". 

'r. Teatr Kameralny - "Spadkobierca". 
r Tratr Popularny - "Figle Skapena". 

KINA 
Callitol - "nl1rl\g~n". 
Corso - "Cień Szanghaju" i "Mile ~ego po­

czą tki". 
Ikar - "Zaginione miasto" i "Bolek i Lo· 

lek". 
Metro - "Tajny agent". 
Mimoza - "Niedorajda". 
O§wiatowy-Slońce - "Gdy kwitna bzy" 

"Dziec-i ulicy" . 
Palace - .. Dziewczę z temperarnentf'rn". 
Przedwiośnie - .. Robert i Bertrano". 
RiaIto - "BJ"kitna zatogn". 

"f Stylowy - "Zielony sygnał". 

KOMUNIKATY 
Nabożeństwo za duszę śp. ks. Streicha. 

Z inicjatywy Slow. Mężów Katolickil'h 
przy kościele Matki Boskiej ZwycięSkiej, 
w środę dn. 16 bm. o go lz. 8 min. 30 od­
będzie si ę w wymienionym kościele m~za 
św. żałobna za duszę śp. ks. Stanisława 
Streicha. 

Pociąg popularny do Zakopanego przej­
odzie według następującegc rozkładu jaz­
dy. Odejście ze st. 1,ó(lź-Fahr. w dniu 2:5 
hm. o godz. 22 min. 25, przyjście do st. 
Zakopane w dniu 26 bm. o godz. 8 min. Oi. 
Ode.i ś cie ze st. Zakop<1ne '" dniu 28 bm. 
o godz. 17 min. 38, przyjście do st. ł,ódź­
Fahr. w dniu 29 J)m. o godz. 4 min. 08. 

Opłata za przejazd w obie strony wy­
niesie zł 21,90. 

Zmiana systemu sprzedaży znaczk6w 
pocztowych. OsI a tccznie poslano\yiona 
zo s t ała na terenie l,odzi z dniem 1 kwiet­
nia r]). zmiana systrmu sprzedaty znacz­
ków pocztowych. Dyrrkcja poczty za­
Wiadomiła jut wszystkich sprzedawców 
uli cznych wyrobów tytoniowych, te oho­
wiązkowo musza, pro\\"adzić sprr.e ci at 
znaczków pocztowych, poczynając od dn. 
1 kwietnia rh., przy cZ~'m znaczki te 0-
irzymujf\ \\' kom is do w~'sokości 25 l.ł i 
spr:r.eflają za uslalonym wynagrodzeniem 
prowizyjnym. 

z :tYCIA ORGANłZACY.J 
Z "Pracy Polskiej" w Lodzl. PodaJemy 

"do wiadomośc i wszystkich członków Zje­
dnoczenia Zawodowego .,Praca PoIsIm", te 
w każdy wtorek o godzinie 7-mej wieczo­
rem odbywają się rozgrywki s:r.achowe. 
Zapisy do sekc.ii szachistów. prowadzo'J(~j 
przez rutynowanrgo szachistę, przyjmuje 
sekretariat okręgowy. 

ZE śWIATA PRACY 
Akcja pracownikÓW drogowych. Z\\'if\­

zrk pracowników drogowych okr. łór!z­
kiego podjął akcję w kiernnku popraw~' 
!:'ytuacji pracowników, w pierwszym l'Zfl" 
cizie przrz zniesienie podan(\] specja Inc­
go, który nada I utrz~'muje się, a nastf~p­
lIi(; przez unormowanie warunków pracy, 
a \\'ansów itel. 

DZIEŃ W LODZI 
Z poseRji nn ul. K Ol'zcniowskipgo 36. nir~na­

ni spra,,"cy skr~ rllt rury miedziane ..... artości 
200 zl na szko{le A r tura J,an::rc. 

Z wozu Pinkusa Roze.llhcrg!l (Grl~ńRka 115) 
d\li'aj złorlzi('jc ~knHlli 50 mchów Rurow~go to· 
v.'aTU wartości 400 zł. Obu rabusiów za.trzyma­
no w czasi~ poH('igll. Zatrzymanymi ()ka7.ali Rie 
}r'roim I,'ajka (Zawiszy 2:1) i Edmund Pole 
(Lwowska lR). Ohu O"lIdzono w ~rr~zri~. 

]'ajwcl Gl'o~man (Krl\tkll 12). Ic('k LiJl"T.YC 
(Marynarska 7), Aller Ajzenberg (Urz~cJnicza 
23), Hc rsz~ 1 Rzlajn tMasarska 2 ~" 4) i 1'iznja Li­
be~k i nd (K rótk~ ;;- 7). zatrzymani 7.o~lali w no­
cy pr' zez pntro l policyjny, w chwili. grl!' po­
wracali z krad7.i!'7.y. Od zatrzymanych odehl':\­
no 33 metry tkan iny jedwabnej. pochodz~('<'i 
z kraclzie7. y. 

Z mieszkania Murkn Fpdrr8. pr?y nI. Piolr­
kowskiej Al , nil'znani ;;"r'1\\'('y ~kr·,ldłi IltJrllt J·a· 
diowy i i 1111 (' pr'zpdlllioty warl o~ci 1000 zł. 

lTpllryk R OC']If'zY('l'ki (Odolanow<ICil l!Vl. Y.a­
m"ldo\\' a t, ż e . gdy zahnwiał siG w mi~s7.knnill 
Mikoluja I',lIhllllO\\'fl przy ul 7, '~il'r'<kid 111, 
dwaj nieznani mu o~ohllicy przyhyli tam i prr.E'­
m OC'1 poci g"roź lrll pn!ducia nożem zrl'wlrło\\ llli 
go, zalri{'rlljl1 (' 4;; zł w gOlówce, zegarek oraz 
inne drob iazgi. 
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Zebranie Str. Narodowego w Łodzi 
W niedziel, 20 bm. o godz. 17 odbę 

dzie się w sali Towarzystwa śpiewa­
czego przy ulicy Piotrkowskiej 243 ur 
oczyste zebranie członków Stronnictwa 
Narodowego, na którym referat pt. "Ja 
n Ludwik Popławski twórca ruchu 

wszechpolskiego" wygłosi mgr Nowos 
ad ze Lwowa. 

W piątek dnia 18 bm. o godz. 20 w 
sali przy ul. Bandurskiego 9-11 od~ę· 

dzie się ogólne zebranie członkowskIe 
"Pracy PolSkiej" z referatem na temat 
"Robotnik w ustroju narodowym". 

Ządania lokatorów 
Ł 6 d Ź, 15. 3. Na 20 bm. zwołany 

został w sali kina przy ul. Kopernika 
wiec ogólny lokatorów i sublokatoró,~ 
z Łodzi, na którym omówiony ma byc 
szereg aktualnych zagadnień. 

W pierwszym rzędzie lokatorzy do­
magają. się zniesienia całkowicie po­
datku od lokali, względnie przeznacze­
nia wp1rwów z tego podatku wyłącz­
nie na potrzeby budownictwa drobne­
go dla pomieszczenia rodzin rolJotni­
czych i pracowniczych i wstrzymania 
kred~-tów dla prrwatnych waścicieli. 

Następnie lokatorzy maję, się do­
magać przerzucania opłat kanalizacyj­
nych wyłącznie na właścicieli domów, 

z tym ewent., że lokator opłacałby 
ustalony ryczałt w ogólnym czynszu 
komorn iam·m. 

Podniesione mają hyć również naj­
ważniejsze z punktu widzeniB: .of?ólno­
społecznego zagadnienia obnl~kl. ce.n 
prądu eleldr~'cznego i gazu, znle~lem.a 
całkowicie opIat za dzierżawę hcznl­
ków, zniesienia opłat dodatkowych za 
drobne naprawy w instalacji . ośw:ietl~­
niowej zewnętrznej, którą. zajmuje Się 
wylacznie elektrownia. . "r sprawie tej ma h~-ć w~'l0!lion'y 
l"pecjaln,V komitet, który zaJmie .Sl!~ 
realizacją postanowień, jakie powZll~te 
zoslanę, w tym kierunku. 

Akcja pracowników tramwajowych 
Ł ó d ź, 15. 3. - Na skutek demago­

gicznych posunięć kierowników związ­
ków sacjalistyczn)'ch, które przejęły 
kierownictwo akcji pracowników 
tramwajów łódzkich, dotychczu!':, mi­
mo wielokrotnych konrel'enc~' j, gpl'a­
wa umowy zbiorowej dla· tramwajarzy 
nie zostaJa załatwiona. 

SocjaliŚci w dałs7.~·m ciągu łudzę 
pracowników tramwajowych, iż cen­
trala związkowa na terenie 'Varsza\Y~' 
zdoła przeprowadzić pom~- ślnie 'W!':ZrRt­
kie po!Stulaty pracowników, jednak od 

3 miesięcy akcja nie posunQła się na­
przód. 

By skuteczniej bronić swych intere­
SóW zawodowych, obecnie pracowniCY 
lram\yajowi maROWO opuszczają. kla­
~o\\'y związek, przenoszą.c się do Ul'U­

chomionego od niedawna zw. zaw. 
pracowników tramwajow~-ch "Praca 
Pol::;ka". Związek ten nawiązał już 
konlakt i Iicz~'ć się należ~r, że w naj­
bliższ~'m czasie unormuje wurunki 
pracy tramwajarzy, zaprzepaszczone 
przez socjal iRtÓw. 

Łódzki Salomon potknał się ... 
o słomkę 

Dlac~eflo z"woluiołło robotni/Ul ~ p'ł'uc]J - Niesamou'Uy prze­
jaw głupoty wśród pewnej gł'ltpy spo'ec~eJ,stu)(l il/clou'sll'iego 

Ł ó d ź, 15. 3. - Mamy świeżo do 
zanolowania - zdawałOby się - nie­
prawdopodobny wprost dowód upra­
wiania praktyk kabalistycznych wśród 
wyznawców Tałmudu i potomków sta­
rożytnego rodu mądrego Salomona. 

Dnia lG lutego rb. Żyd Taszma -
właściciel przędzalni zarobkowe.i 
"Wólczanka", mieszczącej się w Łodzi 
przy ul. Wólczaiu;kiej 50 stwierdził, że 
jego piękne i bogate futro w niewrja. 
śnionych okolicznościach zostalo po­
cięte żyłetką. i zniszczone. Chcę,c zna­
leźć sprawcę udał się sprytny p_ Ta­
szma nie do rebe-cudotwórcy, ale do 
zwyczajnego kabalisty-wróżbity, pro­
szęc go o radę i o pomoc. 

Kabalista i wróżbita w jednej oso­
bie spojrzał w szklaną. kułę, pogładził 
czarnego kota. dmuchnął, chuchnął , a 
po ch'wili skupienia dał taką radę p. 
Taszmie: 

"Trzebno wziąć tyle słomkie ile jest 
robotniki w pańskie fabr~'kie. Słomkie 
muszę, przejść przez ręce prawowier­
n)1ch talmud~'gtów, później przez l'Qce 
Wrzn~l\nów Lutra, a później przez rę­
ce katolików". 

Po zastosowaniu rael mądrego ka­
balist~1 spl')'tn,V p. Taszma wręczył 
słomki delegatowi z poleceniem dorę­
czenia ich zatrudnionym u siebie 1'0-

hotnikom i zaznacz~' ł, ie słomka wyro­
Rnie w rękach teg'o robotnika, którv 
futro porżnął żylelką. 

Robotnicy, niemniej świadomi w 

kabale. uśmiali sil) serdecznie ze 
,.sprytu·· swego prync~' pala, a je(lell z 
nich hanlzie.i dowcipny \yobec świad­
ków skrócił swo.ią slomkę do polowy 
i czekał aż mu ta zacznie "ocll'a>,tać"_ 

Odebrane po pewn~"m cza~de , łom­
ki były równej mian' , za wyjątl<iem 
jednej świadomie skróconej . Zasmucił 
~dC p. Taszma - że mu slomkie nie 
wyrosło, ale się zmniejszyło. Zrezygno­
wany, nie poszedł ponownie po radę do 
kabal isly, ałe kazał przywolać robot­
nilm. który miał krótsz~ słol111\~. za­
l'zuril mu popełniellie przest~pst\\'a i z 
mirisra poleCił zwolnić. 

Na taki salomono\\'~- wyrok nie 
zgodził się Związek Zn.wodowy "Praca 
PoIFkn.", którego \\'.nlulony robotnik 
b~- ł członkiem i gkierował spl'awę do 
Tnspel<cji Pl'acf. 

Dnia 9. 3. l·b. odb~·ła się konferen­
cja w pow~· ższe.i sprawie, na której zo­
stał~' uiawnione wszrstkie okoliczno­
ści salomonowego w~'l'oku, tudzież 
czynny udział nieujawnionego kabali­
sty-cudotwórcv. 

. Pl'zeclstaw{ciel Z. Z. "Praca Polska" 
w ostn' ch SłOWRCh potrni} tef!'o rodr.a­
jn poslQPowanie przem~' sło\Vca i do­
magał się natrchmiastoweg'o zatrud­
nienia w~·c1alonego robotnika. 

Inspektor Prac~r podzielil wywod~r 
przed. tawiriela Związku i zobowiązał 
ż~·dowskiego 'Przem~'slowca do ponow­
nego prz,Vjęcia w nieprakt~·ko\\"all~' do­
tąd sposób zwolnionego robotnika. 

Z życia kobiet katolickich w Łodzi 
VII zja~d (lelegowanych I{at. Stow. T(obiet diecezji Uulzl~iej 
Ł 6 d ź, 15. 3. ,,, Łodzi odbył si~ Otwarcia walnego zjazdu w Domu 

VII walny zjazd delegowanych Kat. l I{atolickim przy ul. Gdańskiej 111 do­
Stow. Kobiet diecezji łódzkiej. Uroczy- konał J. E. ks. biskup dr K. Tomczak, 
>,tą mszę św. z okazji wałll~' ch obrad ł który w treściw~-ch słowarh 11Odl<reślił 
odprawił J. E. k~. hi~kup Włodzimim'1. 1.łlitcv'i.'lIie apo~lol!'lwa Hwieckich ",śród 
Jasiilski w aSyi4ti.'llcji kr;\. pl'alata \V. lwł>iet. OłmHlom przr\\"odlliczrJa p. 
Hur-akow!'kiego ikR. praJ. St. SZU hel- moc. P. Ho~zko"'Rka, przewodnicząca 
~kiego oraz licznego ctnchowiMlstwa. K. S. K D. Ł. Imienirm Al<cji Kato-

Po nahożeństwie NajdostoJnie,lszy IliCkiej powitał r.jazd delegowanych p. 
Pa~tel'Z Diecezji przemówił w poc1nio- pro f. Z~·gmnnt Podgórski, prezes D. 1. 
:-;/ych slowach ze stopni ołtanm do ze- A. K z ł.odzi. 
hranych. Sprawozdanie z c1zialalnoHci zal'ządu 

K S. K D. Ł. złożyła p. A. PoJawiso­
wa sekretarka generalna K S. K. D. L., 
Ze 'sprawozdania w ynika, iż ~lan ~ra­
cy obejmował działy orgamzacYJny! 
religijny, oś\viatowo-wychowawczy l 
spoleczny. ,V ramach nakreślonych 
programem pracy zarząd 1(. ~. K prze­
prowadz ił lwrsy wyszl\OlenlOwe dla 
l,ierownictw oddziałów K. S. K, kursy 
spoleczno-oświatowe dla przodownic 
Wiej ski ch, publiczne wieczory dysku­
syjne oraz zloty dekanalne. 

Sprawozdanie z działalności oddzi~" 
łów 1(. S. K D. Ł. złożyła p. Wł. SkI­
biilska, in struktorka K. S. K Ze spra­
wozdania wynika, iż praca w terenie 
rozwija się. 'V roku sprawozdawczym 
prz~'było 10 oddziałów oraz 744 nowe 
członkinie. 'V kursach instruktor­
skich wzięło udz iał 2G8 uczestniczek. 
Praca rozwijała się w sekcjach: eucha.­
rystrczn~- cll, misyjnych, charytatywJ 

nych, świetlicowych, opieki nad mło­
dzieżą, nad młodą matką, samokształ­
ceniowych i gospodarczo-społecznych. 

Na szczególną uwagę zasługuje 
akcja miłosierdzia chrześcijailskiego, 
l,rowadzona przez sekcje charytatyw­
ue 1(. S. K, które zwłaszcza w mało­
miejskich ośrodkach są nieraz jedyną. 
organizacją pomocy bliźnim, oraz sek­
cja higieny, prowadzona przez spe-: 
cjalne piel~gniarki, które w ośrodkach 
oddalon~'ch od stacji lekarskich od­
grywają dużą rolę w dziedzinie zdro­
wotności wsi pol skiej. 

Po dyskusjach nad sprawozdania­
mi i udzieleniu absolutorium ustępu­
jącemu zarządowi powolano nowe 
władze. 

Po uchwaleniu budżetu na rok 1938 
oraz wyborze dcl egat ele na zjazd 
związkowy do Poznania w drugiej czę­
ści walnego zjazdu referat nt. "Co ro-
7umiemy przez katolickiego ducha 
ohrwatelsI~iego" w~'powjedziala p. Z. 
flzepecka, przrwodnicząca Katolickie­
p-o Związku Kobiet. Po ożywion)'ch 
c1~-skusjach 'nad referatem przyjęto do­
niosłe rezolucje dot~1czące żyCła orga~ 
nizac~'jnego K S. K 

'V zjeździe delpgowanrch reprezen­
to",an~- ch b~'ło 85 oddziałów diecezji 
przez 415 delegatek. 

Po przemówieniach p. mec. P. Rosz­
kowskiei, ks. prał. St. Szabelskiego 
r.raz J. E. ks. biskupa dra KTomczaka 
ramlmif,'to waln,V zjazd delegowanych 
oc1śpie",anirm h~'mnu katolickie,l!o 
, . ~ry chcemy Boga". 

Przygotowania 
do robót sezonowych 

Ł ó d ź, 15. 3. ,V związku z rozpo­
cr.ęciem robót sezonowych, które na 
terenie okrQgu łódzkiego obejmuję, 
glównie l'ohoty drogowe, wydane zo­
stały zal'ządze nia, ally poszczególne 
zal'ządy miej skie i gminne zapewniły 
suhie dostateczny dowóz kamieni. 

\V tym celu rozpi . ano specjalne 
przetargi na dostawę kamienia polne­
g-o przez rolników, w pierwszym rzę­
dzie w t~'m celu, by zapewnić sobie 
dostawę materiału w dostatecznej ilo­
sci i po przrstępn~' ch cenach. 

Zarządzenie to stoi w związku z 
tym, iż w latach poprzedniCh niektóre 
roboty musiały być przerwane z bral\U 
dostatecznej ilości kamienia. 

Zarżnęli rywala 
Ł ód ź, 15. 3. - We wsi Mielcuchy 

na tle l'rwalizacji o wzglęllv dziewczy­
ny doszło do krwawego starcia mię­
dz,V kuzynami 21-lelnim Leonem Bol­
kiem i FranciRzkiem Bolkiem, który 
mając do pomocy kolegę Józefa Je­
ziorJlego nożami pożgał przeciwnika 
tak ciężko, że w drodze do szpitala 
Leon Bolek zmarł. 

Obu zahójców osadzono w więzie­
niu. 

Ładny skarbnik 
Ł ó d ź, 15. 3 - Antoni Zybert, były 

urzcdnik zarzQdu miasta Pabianic i 
skarbnik zwi:)zku inwalidów w 1929 r. 
~fa łszował pokwitowania i pobrał za­
siłki w trzech wrpaclkach po 1;) zło­
h -cll OI 'UZ 'l Iwsy zwiazkn inwalidów 
S'kl'Ull! 10fiO zł po cz~- nl zhiegł. 

1Jkn'wał siC on do 27 listopada Hl37 
rok 11 i wówczas go ujęto. 

'Vczoruj Sąd Okr~gow~1 w Lodzi po 
l'ozprawie skazał Z~-berta na G miesiQ­
cy wif,'zienia z pozbawieniem praw na 
tl'ZV lata. 
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STrona 'S "ORĘDOWNIK, czwarTeK, 'dnia 17 marca 1038 N'um(lr li? 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 1~ groszy, katde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oterty naprzykład: z 18923, n 27ł5, CI 1790 

i t. d. = 1 słowo. dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno Iłowo. 
Drobne ogłoszenia w dnI powszednIe przyJmu'je i, w, z, a = katde stanowi l słowo. Jedno ogło· 
się do godz. 10,30, w 8000 t Y i dni przedśwł,,-szenie nie mote orzekraczać 100 słów, w tym 

5 nagł6wkowycb. 
Oglollenła wśr6d drobnych: l-lamowy milimetr 3. groszy, 

teczne przyjmuje się do godz. 9,30. 

Potrzebna cd 1. 4. Hl38 do 
willi (w Poznaniu) 

Brunet 
38 Śreclniego wzrOoStu wlll§c. Inte· 
resu domu w meście poszukuje 
żony Wielkopolanki blondynki 
'Iat około 30 majątek konieczny 
nie niżej 5 tys. zl. tylko fotografią 
którą zwrócę do Oredownik~ 
Gniezno 16113 n 7560 

Kawaler 

Skład 
kompl-etnr'm urz~d,z,eni("ffi brlln,ty 
winno _ kolon:alnd . CNltrum Ka­
l.i6za tanio orlolRoL KalioSz. plac 
11 L istoPRd3 1\1. ?)oj S'3821 

2 maszyny 
sZ~'l'9kie i slu,pk o" ą dobrym &ta­
nie 8pr7"cdam. Jaku'b Po II: orze-l­
ski. Hakonie-wi.c p. Ttyne-k 12. 

n 81~J 

ReprezentaCja 

Dzierżawy 
stomorll'owe przy Po:rnaniu t5 ()()(). 
sześćdZJesiątmorgowe - 3000.:­
ośmmorgowe 1000. ppleca WOJt­
kow<ki Poznań. KWIlIJtowa 5 -
m. 2. . zd 93 007 

Gospodarstwa .. 
c: 

do lat 30, za dobrym wy­
nagrodzeniem. Zgłoszenia 
tylko sil pierwszorzędnych 
Orędownik, Poznań z 29182, 

ukoflczon3, szkolą rolnicZ3.. d1lier. 
żawCa gospodarstwa. mlyna! po­
ślubi pannę. got. 5000.- O erty 
Orędownik. PoznaI'i zd 93695 MotoCyklł 

_ 

PhitnomeD­
• Y,'ul)!um­

Hecker 

22 pszennych 5 ()()().- 48 burllCZIl­
nych 10000.- 5.:; pSUlnny.ch 12 
tys. sprzed~ Czachorowskl. .Po­
znań.. św. \VojcLec~l? 30. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

o rriumpb-

_ ________ z_d_9tl.8.~_~~ ______ __ 
- Ksł3Żkowa 

108 .18. DZIERŻAWY. kaejerkll. _ koretjPondentka ete. 
Meble 

motorem 
Sacbsa. m6fg hudynki pierwszej kiM,.. starsza poszukUje l'-araz pOl!!ady 

dom 5 pokoi 16000,- wplaty 11 Gospodarstwo ' ~a skropm;vm wYI~~grodzl'ntem. Dom 
2 mieszkania. ogród. chlew. mia.· 
sto powiatowe sprzedam. cena 
wedlug ugody. Oferty Orędownik 
Poznań l.d 93 2iO 

gotowe do jadalń. sypial1l. gAbi­
netów do nabycia: J an Bec~\.wy­
rób mebli artystycznych. ml!la. 
i:ieeligera 8. n !fl/:il! 

~wiat!o elektryczne. Rejestr.· 
,ja ja k rower tanio sprzl!lia..ie 

Wul. Gum 
ty~. Czachorowski Poznań. Ś" ... 'O d d . rtllwie- ZglOoSzellla OrędownlK. poznal\ 
,"oJ'ciech 30. . zd 93 !ll!0 I. mórit ~araz o wy zle d zd 93519 

2 
oomy dl1iy o;;rtid wplaty 12000 
sprzedam. P O\\'ód pod:/lial rodZl'n· 
inY. Z~lm;;z;en ia OredowniJi.. Po­
tm1 811 :/Id 93 :)'28 

Willka 

Narzędzia 
kows·J,,;.kie kompl!'tne 8PJ"l:edI.M. 
P i.eotrza1k. Now'cmiasto n.. Wartą. 

Uf] 9·1 O-~3 

Skład 
żelaz!!.. porcelany. dobre polote­
nie mieszkanie korzystnie epr7.e­
dam. Oferty Oręoownik. Poznań 

zo 93816 

Poznań WI"lkll' G~rb8n 8-
____ p_~_. _2 560.1-5U_._l_33_-_4 __ _ 

Oberże 
salII. bezkonkllrencyjnl!. 50 l3,t w 
jednych rękach sprzedam l.ub '~'y­
dzierr.a''\ ie powodu stRroścl. Uler­
ty Orędownik. Poznań zd ~3l!iI~ 

Narzedzia 
ślusĄ rskie z toka rll;a 3 m i IIpa­
ratem do spRwa nia ~przedarn.-

Gospodarstwa . 
kR7.dej wielkollci d.o kupna.! 
dz i crżawv Jlolecam Jak rówmez 
po<zuku.ie Uzachorowski. Pozna!'1 
ŚW. Wojciech 30. zd 93819 

50 

ma dZlerzawa wedlug Ugo Y. -
Ka~~lUięrz ChudzińskL Mo 09s2m1~(1 
Klhnsklego 5. z .J 

Wymiana 
z;bot". hand~l węgla .. śrutownjk, 
w pelnym biegu. rucl)lnyym. mIe­
ście korzystnie wydzlerzawl~. 
Oferty Orędownik. Poznań. 
______ zel U2_1...:9_1 ____ __ 

Piekarnie 
kan lilowy piec wydzierżawię. po­
wód karta rzemieślnicza. Zglosze-

S J)Okoje. kuchnia. ;) m6rg bura· 
czanei. blisko .J arodna tanio 5 auu 
Otręba. Jarocin. KiliJiskiego l!. 

zu 93 ;;48 

Wille 
Poznaniu za 13730.- wplaty 10 
tys •. resztę 16 la t. sprzedaż pilna 
Oferty Orędownik. Poznań 

Zakład 
fryzjerski położony dobrym punk. 
cie. dobrze prosperujący Pozna­
niu sprzedam z powodu wyjazdu 
~gloszenia OrNlown ik. Poznllń 
____ -=z<l 9:\ 815 

Uferty Agentura Fr. Drobmk. 
Ohoniiki. n !l:!U9 

Kawiarnię 
cenInIm Poznania. komplf>tn~m 
urz'lllzen iem. powoon dwórh m­
Ipr ... ~ii\V t1nio sprz('lI~m. !\owak. 
1'1Iwilon. ·uznari. Marsz. Fo(')1.~. 
15. l'-d 93 /:im> 

mlirg żytnich. zabudowanie mu­
rowane. inwentarze kompletne. 
C·P.I1~ !J 000.- ",pla ty 5 000.- Uza­
rhorowski. Poznaćl. św. \\'ojci('ch 
30. zd 93 !l1!l 

~. 
nia Orędownik. Poznań ...,.ll ...... K.U._jf.N.A ...... n----.. ~ _________ ~z~o_9_3_7_1_5 ________ _ 

... Piekarnię 

zd OS 6~7 

Okazja 
Majlltek 800 lU. gorzelnia. wolny 
()d parceIR<:ji. zamienię na ka­
mipnicę l. dO!llahl. Oferty Kurier 
Poznański zrlg 0216:i-6 

Willke 
:niewykoncmna Puszc7,yk6wkUi, 
parcelą l5OQ.- z powodu wyja· 
zdu sprzcdam korzystn.ie. Żer­
ków. dworzec. pow. Jarocin 
Piekarek. zd 9'S 613 

Sprzedam 
domek 1 morga ogrodu. - cena 
1200 zl. Skierccki ·Edmund. 
OI;:iedle Przezmirów. pocz. Swa­
dzim, pow. poznariski. zd 93590 

Okazia 
dom 4 morgi miasto powiat. 
4. 600.- 63 morgi. komp!. 6000.­
wiele innych. Niespodziany. 
Wagrowi,'c. zd 93621 

Domv 

Kupię 
\v6z herlillski do mięSA. Oferty 
Oredownik. Poznań zd 93 680 

prn Poznaniu. ogroilami czt .. ro­
ubikllcyjny 4000. - trzynbikll('yj­
ny 3000.- dwuuhikacyjnr 2 \1(4) 
;;pr~edll '''o.itkowskL Poznań. ul. 
KWlntowlI 5 - 2. zd 93 !lW 

Kolonialkę Kupie 
s(!rzedam t~1I1io. P!!wn'). eJro;ystl'n- kolonialk~. wraz ;o; gościńCMn na 
C.J~. k8sa.l,l0.- dZlenJlle. c~ntrurn I prowi,ncji . poArerln icy w.yklucze­
mlesz.kall lem. ~drM wsI:,aze Urę- ni. Ofel ty rio Urcdowmka. Po-

117 Ilowmk. Pozn~n zd 9386, zn"ń :",1 !).~ 73U 
~~~~----------

~~órg 2.'1000.- ,,-pll!.ty 1~ 000.- 95 
I.'. I)l~rg l~.OOO .• - wplatv ~ ()()().-:- ornej (rent.) zaraz no oh.ieciA 
~'oJtkowskl. l uznań. li .... lato'l'. a bez m ..... l'nt. za 12500.- U. wpla. 
a - 2. zd 93 !lO!! ty 10000.- zł. Oferty Orędow­

nik. Pozn~ń zd 9:) 718 
Jadłodajnia 

siedempokojowa. ur7.lIrlzeni"m do- MaJ'atki 

Skład 
kolonialny. dobrze zRprowadrony 
rIobry punkt. m i e-szkwn.i'em. urza­
dzeni.em. k ll'!l ic. \\'l"Cz.er\l11iące 
oferty do OrcrJown ilka. Poznali 

1.d 92823 
br~'m polożl'nill 1500.- lub przyj- '. . - k . 
me wspólniczke. "'skaże ,,"ojt· g!J5poilHstW'1. dz)>!rza\\y. amle- Aftarat 
kow.ki Poznarl K\Yiato,,'~ fi _ mrę. clomy. domki, ceglelJlle. tHr- , •. 
m 2 • . 7,0 911 ~)~ takI. PRrcple tHn lO. Hłor·h. 1'0- star,z,. autogeJ11czny stlllwania 

. . . . ' z11ali. Aleje Marcinkowskiego 1:) ' rejestrowany spip~znie kupie .. -

Ogroom'k Im. 5. zd !J3 ::;iJ~ WIar]. Slupski. Kostrzyn. powla\ 
średzki. zd 93 !J~h ,,:a r;o;ywn4k . P9! rz~bnł" Zgl~zcnia Samochód 

Ldmuncl ZIf'hm;kl KrotOl'z"n. - . • d h 
u!. Mlvlis ka 1.' l'-r! ' 9373"' cleż,!rowy CIII'I'J'olrt w. o •. ryn1 

• I stanu' 5przPllnm~·. Hra(>;a tskv.e-
res. Swarzf!dz.. trlrfon 31. 

ZII !13 :~oo ----------- ----------Zakład 
fryzierski dohrzE' zaprowail:wny 

Kupię 
hroń króLka ka lihe r 7 ... 5 ZlI l'-ę­
zwoleniem. Ofe rty do Urędowm­
ka. Poznall 1.el!l3 992 

Domv Poznanju z pO\\'odu wyjazdu ta-
nio sprzeoam. Adres wskaże Orę­ Zakład 

pełnym biegu prz.episowll. kom­
pletnym ul'zadzel11ern. 1.llle.szka­
niem. elekt.ryczność; oddzlcrz!lw lc 
powodu choroby. l' r/lckowsk!._~ 
l\1osina. Poznaliska 6. zd ~a ,U/:i 

97 
mór/( poil Poznan iem. zabudowa­
nia murowane inwentarz!' mar­
twe kompletne objęcie 2 5U~.--:­
Czachoro\\'ski. Poznall. św. ~.\ ?l; 
dech :lO. zd 9., ')[ , 

Piekarnia 
'>kla,a koloruinhny do wyodzie-r;,a­
lI'if"lloia od 1. 5. 38 .. dużej wsi ko­
~f'it':,nej Mi.eOHl5ł3 IV Spyobala 
Warto:.law. pow'. Szamotuly. 

n 8279 

wille w róź11Y('h cenach wielkim r1o"-nik. Poznań zo 93961 f"y7,jerski zaprl'"ndzony l"lównej wyborze polecam jak również po- _______________ ulicy i50.- dzior:blwa 33.- bez 
f;zukujp. CZRcllOrO\\ski. Poz.nań. Piekarnię mieszkania !<r>r7.PrI~m •• \clres Orę-
~w. Wojciech 30. zd 93 i!21 IV najlepSzym punkci\' w Rynku downik. T'0Zl1~"1 zd 93417 

Dachówczarki 
karpiówke lub inne. formy 0.0 U;;,IoHenla do ilU stów dla POSZll­
wYJ'ob6w dren cementowych ri1T,- kUJ.ących posady w tej. rllbn ce 
nvch J'ozm iarn C'h kupie. Ufrr!y obhczamy PO Jednej trzecIeJ cenie 
I'~k"pozy tura O ręrlownika J(Il- drobnych. 

D r]obrr;e z~~ro\~acl.7.0na .calkowitem Odstą.pię 
om l.rZ!lr,Zf'~lfm korzrstJlJe 8prze<la!lllcllugoletni ~kl~d kapeluszy. król. 

:nowy pi~tro~'Y przy tramw~hl. C,bulskl Paczkowo. n 81 ,O kich towarów. bez konkurencji. 
dochód 160.- micsiecznie 14500. prowin"ji. ('l!z~'stencja zRPewnio-
wplaty 9000 ,- Czachoro'Wski. - Cukiernia na. Ofcrty Ol ,,"ownik. Poznali 
Poznań. św. '\Yo.kierh 30. piekarnia bezkonkurenc;yjna je<t ?od 93 .14 

zd 93823 zaraz do sprzedania. Adres Orę- ---------

Willa 
downik. Po:rnsll zcl!}3 686 Uwaga 

nOwa komfortowa 2 X li pokoje Kolonialke 
kuchnia. cena 15000,- wpiaty m?glcm. towarem urzllilzeniem. 
8000.- . Qznchorowski. Poznall. 2 pokojowe kuchnill 2200. nf"r-

ka'\\'iunj~ . crntr. mia5h calko· 
witym urzadzeniem. mi('szkR­
niem ~przcdalll 1200.- spips7.nie 
~przcr1am. UfpJ'ty Orcdowrrik. -
Poznań 7"d !J36!8 

nJin. ' n ~:ł76 

Żelazo 
u7.rtkowe. 10m. metale. butelki 
kupuje. plac!' n8jwyŻ~7.e ceny 
Kośrlański. Poznań. PoJna ilU. 
tclC'fon 6~-i9. zd 93 \J;;!) 

Mołocvkl 
J1i~-wRny IV dobrym stanie UtSN. 
DK W. 2~0-~50 ccm. 3. Oferty 
Urerlownik. Poznań zJ 93 80J ~w. WOJclccha 30. zd 93821 ty Orędownik. Poznań zd 91280 .. ~~~~==es. .. ~~,. Wille 

:nDWII. piętrow'l. dohrym pol<>źe­
niu. 8 uhika"y.i. morga ogrodll. 2 
pnrcplll. 'I. 1110rrd każda kOr?;v~t· 
nie sprz('clnm. Zl!loszenin Nowak. 
Jarocin. Piłsufl~kipl!o 14. 

n 8272 OGÓLNOPOLSKIE 
11.15 R7.,-m. Koncert wok. 

1S.00 Kiini~swush. - :\Iuzyka na 
trautoniu11l. Kopenhaga - Mu-

Czwartek. 17 marea. r,yka lekka. 1~.1,0 Rralisla'wa -KRAJOWE , . 
6.15 Rud. l>Orsnne; 11.n marsze 'ralice we!1ier~l;ie. 11<.1.) Lahti -

b) Inni ," 
Do 

int~resu przystą pi szofer posia­
dający snmochód o~obow1.. wzgl. 
przyjmie posadę. Oferty Uredow­
nik Łódź. pod .. Interes". 

. n 8128 

MłodY 
czlowiek. skromnych wymlJ.c!\'8.1I -:-
6 klas giml1. piszący na ~~z~me 
zn~ buchaltcrię szuka Jaklc~kol· 
wiek pracy może hyć na w.YJazd. 
Laska wc of~rty Orędowmk 
Lódź. pod .. Chętny". n !l 127 

Piekarski 
czeladnik. póltora roku 
ki. szuka PD~ad~Tzaraz. 
nis Agrncja .nuriera 
skiego. Krotoszyn. 

n 8166 

prut y­
ZgIOS1..E!' 
Poznań-

,i pieśni żolnieTskie - poranek dla Katowice 11.40 plyty z f{pc'ital fort. 18,20 Sottens - Mu-
Wspólnika mlodz:jeży szkól pOW~Z.: 11.40 gra Warsza~y; 13,00 koncert życzell: Zyl;a Rngiplsb. 19.0:; Tallin - MłodV 

do mb'na czynnE'll'o lun nie. /(0- (lRSPa,r Ca"saoo (wiolonaeJa) - 13.13 koncert popu'larny _ plyty; :\tu7.yka l·or.ry,,·koWR i tan. Ra- pomoondk piekar,;;ki. tH=iiw,... epo­
tówki 3 ty~. Oferty Orędownik. plyty; 11.67 snlllal czasu: 12.03 dio Roruania. nf'c:i t ~1 fod. Srht1- koj,nr, poszukuje posady z ma· 
Poznań zd 93 GOl Ru rh'cja poludniowa; 15.30 wiad. H.25 v.·jad. biei.:'lce: 14.35 dupt 7" l1f'rt - Sr'humann ilrahm~. 19.15 Iym wrrnagrodzeniem. Z .do!'zenia 

11[_ ]I goopodarcze; 15.45 .,Wedrówki opery i Plorenb - plytr: 18,10 Brno - Muzyka oper .. tkowa i Agentura Orędown i ka. \VolBrlt y1l1, 
... OSOBISTE JllUZ:I'CZI1C" - audycja dla mlo· fPort; 18.15 z twórczości Grioga: film olY3. 19.30 Paris PTT. - n 8 ZOO 
____ .... ____ ..... dzidy: 16.15 mU7.yka dwufortepi3- 18,40 pro/(ram: 18,45 lekcja pol- neci ~al organ. Sztokholm - Ra-

<:!_ [lawa. Wyk. Z. Lió;icki i E. Ri\;;ler skiP"o: 19.311 fortepian i skrzypce n~od l a radiowa (ol·k.) 20.00 Ber- Stelmach 
~ ... if; za'PO~' i>edzi nr l~ i 318 (z, Bl'dg08ZCl'-Y): 16.50 pog. aktual. _ plyty; 23.00 mu.zy,ka taneCZl13 lin - Wieczór tal1ca. Li)lsk - z własnymi na1'zędziami i tokur; 

Zapowiedź, na; 17.00 nowe publikacje O wspól- pau uyr. H. Warsa. ! .. :\[elodie życia" (ork. I 501.) 20,05 k.a ~oszukuje posady IV ~ięk8zeJ 
tl'odaie e.ję do whdomości. że 1. c;;esnych prądach fiJ.ozoficznych: Kraków - 11,40 plyty z 'Wa r- Br.atisla~·a _ - 1'2rO' 17.

0 
tKea tru hkon- ~~:~le~d!l~ ~wy 01'~dowmk, .Po-

Ba'rtczak Jan. robotnik. stanu b.15. muzr.k\l rozr~wJtowa (z Po- szalYY; 13,00 auclycja dia dzieci cequ ~a,owego.! open aga 
w()Ilnego. zal1li~'llkał)' w Sokolo- ~nan:a): Wp:: KWIT~tet salonowy wiej -kich' 1345 koncert rozry"'· --Ko\1 cert symfonJczny (IV p~o- P m nik 
'Wie, gm. \Yrześnia pól,noc. pow. l Juhusz Bienkowskl - tenor: - k .' . I t'· 144- . d oś' gramIe 'Vagner). 20.15 Radlo- O OC 
-y,7.oo§nia. pop.rz. w Ka,rse-wie'117.50 poradnik sportowy _ sport; _O~y - P Y y., .' o wla om CI Roruania - Koncert symf. z Ate-lszeWSki I)oszukuie ?osady. Oferty 
gm. Ni~'chanowo or3OZ w Szyma- 18.10 skrzynka ogólna; 18.25 pro- 1:1.50 l'- twórczoscl L. T. Beetho- neum (w progr. Haydn Oworzak. Orędowmk . Poznan zd 93 633 
lrIa.ch. gm. Ool>ra. P~w. Ko.n iJl. gram: 18.35 audycja dla mloilzie- Ye!!,~ .- pl!.!Y: 15.10 .. Plut~n, ~ Haenue1. Mozart). Tuluza - , 
Jl;yn Ba tc k J' f t . I . . • . . 1900 L ... dZIK ieJ .laki fr9aJl'm •. l'- powIe 'CI Arie oppretkowe. 20.25 Hilversum Pomocnlk 
• • '1", za' -a w e a 1 egoz ma - ży WIeJSKIeJ; • .. awma -}f. Rusmka; la_o ~-Iad. gOS~o- 11 _ .. Pa.ja w 1/.'. św. Mateu • .za" kotlarski i spawacz z dlugoletnia 
r.~Og~:·~t~zr~Za7)~~i.e~~~~~~~; s~U;hOcWjS~kO Rk'" Mfalcze-wStki~go; dar!!z.e; 18,10 SPOI·t: 18.15 l'-. twor: oratn ri um J. Bacha. 2030 praktyką szuka pracy. Adres 
wome-go. Zami€lS>Zlkal3 w So'kolo- ly·eO za; ows 1_ • ragmen Y'. - UOSC1. Grlega; !8.40 dokąd Jechnc MonIe C"neri - Arie opero,,' e. Orędownik. Poznań zd 93 628 

Ogrodnik 
egzn:r:imowany. 18 let. praktyką 
przyimi~ pracę przy willach. -
ogródkach. sadach itp. Oferty 
Oredownik. Poznań zd 93614 

Praktykantka 
og-roo>nicza pOfilZtllkuje J)OSlld'T Cod 
za·ru lub póin·iej. Oferty Orę­
dow,nik.. Poznań p 18 .. 11 

lat 25. 
pracy. 
downik. 

Robotnik 
poszukuje jakiejkolwi~k 
ZgloszpniR. oferty Orę· 
Pozn a ń z,l 91 018 

Czeladnik 
'zewski ka rtą rzemieślniczlI ~~u­
ka po~ady. naJchę-tniej. przy skla­
dzie obUWIa. Zgloszen,la Agel],jll' 
ra Ol·cdownika. Jarocm. n S.,l 

K27.WOLNE MIEJSC Ali 
Posade . 

hiurowĄ d~m za wyp07.Y('7;cme 
1.000 do 2.000 zl. Oferty Ur~dow­
nik. ŁóM pod .. oprocentow~~1ł: 
gwarancja". n 81_6 

Praktykant 
(tkll) do biura p.otr;<ehni. Szczc· 
gólowe oferty z ZYClOryscm Uro,' 
downik. Łódź. pod "Prakty~~ 
handlowa". n 812jJ 

Młodszego . 
czeladnika IŁiekarskiego ~1I wle~ 
poszukuj~. Placę t~'go~nlowo }2 
zl i wolne utrzymallle. ~;Io~~ema 
Orędownik. Poznań zd D .. 66_ 

Uczeń 
piekarski z mala prRk:ykll n~ 
ciwych rodziców. O["rty z dolą­
czeniem życiory"u 00 Oredowru· 
ka. Poznań zd!l3 660 

Pomocnik 
fryzjerski męsko-rlamski z ~eJ!lIl­
kową onrlulacia potrzehny ?aru, 
posada stala. Mo~ina. Rynek 18. 

ng 8177-8 

Pomocnik 
ogrodnic7.Y. piln:y-. sumjenn,. I 
praktyka. może Się l'-g!oslć od ZI!­
rRl.. \VI. FengIer. Platko",·o. p. 
Poznań 13. l'-d ()3 736 

Ogrodnik 
potnehny do hancllow~;::o ogT"odll 
na ",ieoś. Adres wskaze Oredow­
nik. poznań zd 937U 

Księgowęgo 
bilansisły po~zukuJe pO~Une 
przedsiębiorstwo. r;gląszemą ty~ 
ciorysem. rcfere-nclam1. oilp18.am! 
świadectw znaczkiem odpowledt 
nadesIać Órędownik. Poznań 

zd 93805 

Służą.ca 
stal"BU.. I!laicherlm~<t':j \'A! ~I lIO'" 
t~b,na. :!\arożoJloY. O!!'rod'n,otwo. 
T'o'1lnań. ul. Lis·topadowa (SwaR 
Okrcooa). zO 93910 

Czeladnik ' 
kU'\\'iecki zaraz J)Otrzebn,.. ~gn3. 
C'f Michniak. Chodzież. Pler,ac' 
klegO 1. n !!21U 

Uczeń 
do skladu kolonialnego i restau­
racji (2-3 kI. gimnazjum) po­
trzehny od zaraz. Zgloszenia Urę­
downik. POZlJlań n 8273 

Ucznia 
ślusarskie!to na douczenie nauki 
przyjmie '\Vladyslaw Slupski. 1'0-
strzyn. powiat :Sredzki. zd !J3 930 

'W De. ,!!'mIna Wrzeenia póllJ1oc. po- 19.00 pog. aktualna. 20.00 mozaIka '\\: ~WI~tO? !8,4" "S'krz)~nk~ tech- RzyUl - :Uuzyka rDzrywkowa. 
wiat Września. córka Rog()wskie- lllUZYCzn!l Wyk. H. Huzarska. Illczna ; 18.0~ !,lr0!l'ram; 1,9 ... 0 kon- SlIttcns - \V~pólczesna muzyka 
~o Stani.;la'I ... ·a i tegO'Ź ffi.a ·li1:onki M: Gral1chows.k~. Br. Prok.oPo- cert chóru zenSklego Gilun. !'>!'>. 8z\\'nicar8ka. 20.55 Beromuenster 
Anast3~j,i ur. Maty'Sia1k. chcą za- WICl., T. GórskI. r. Górzyn~kl: - Urszulanek; 23,00 muzyka salo- - l(once ,·t europejski z Irlanclii. 
'W~zeć ;o;wiąr.mk 1l1nłoi;CJi~ ,ki. Ob,,-ie- 20.40 dziennik; 20.50 pog. aktuRI- 1l0~- a - plyty. 21.00 Bruksela fr. - :Melodie fil­
s ,y.Cll':enie za P(H\'i ecJ7,i wi.n,no nastą- na: 21.00 koncert e-uropeJski z Ir· Ł6dź - 11.40 ))Iyty z '\Varsza- 1l10\\·e. ITilversllm I. - Koncert 
!pić w Zal-.ca·c! ·, '·0 Gm.:.nnnn Wrze- lanlli "·yk. Orkiestra ro.zglośni. "'y; 14,00 koncert życzeń; 15.00 .ymf. (Strauss. Krent':r : Brahms) 
śn-ia PÓlnlOC. :!\ iechuJl o-w·ie. w gro- kwar'tet wokalny. ,kwJ.TJtet wokal· .. Jak sp.ędzić 8wi~to?" ,15.06 o Rzym - .• Carmen" op. Bizeta. 
madzi~ !'>r,>koloW'o .. Ka,rse-wo. Psa- I1Y. Leon Rowsome (kobza). Sean wszrstklm; 1.~,10 gra .Eolt.h Lo- 21.30 Sztut!!art _ Utwory fort. 
IrY W 'I .e}.k l;e o-ra,z .le~lno1'9'zo""o W Curteis (tellor). Dubll n Metropo- ramI - plrt). 15.27 g~e!dR. J8.10 :\Ioz8I'tn. ·lf'ulllza. Konc. rozryw­
OZ(lSo.P I"'-':11 le f'ork?I'!'lloTIY>m. 'Vrzl'- !i t an Oaflla Celidlfe Band poci sport; 18,la z tWÓI'CZOSCI Gnega: kow~ .. 22.H nrukselll fi. Konc. 
ŚJ:113. dl1Ja 7 lut !"~o 1938. Urzę.d- dr:'. sl1perintendenta O.Donnell- .• n 
I11k. Stanu Cy" ! ~ n p~o w Z3'":,tl;iI,l- S"'l' rn"l'. Pl'Ogrnm poświęcony 11- H;.40 nowości terJmiczne: 18.55 8YJflf. 22.2(; Blldllllcszt - Dnwna 
6lw le SZY'man,-kl J. n '(;~OlroCZY~toiici św. Patricka' 1) Hymn program: 19.30 plyty ? \Y3"7.:1- muzyka wt:gieJ."ka. 22,30 Ham­

nar'1 rio IYY. 2. :\farsze narodowe wy; 23.00 muzyka taneczna i p io· hurg - KOl1cer·t n(l{'I1Y. Luksem- DRZEWKA 
:1. Duch narodu, 4. Dawne pieśni; senki - plyty. llUrg - Fe.,tival BeethoYelloW-
:J. Pi~n i żalu. miłości J kolysan- ~ki. 22.35 Praga - 1' l wory Kre-
ki: 6. 'V. Herbert. Irland,;ka rap- roeka i Milhauc\R. 22.48 l{~pen· 
sodia.7. HerdPheck: Fantazja Jr- haga - Lekka mUZY'Ka rOSYJska. 
Jan,l:aka, 8. J. F. Larchet: wsrlirll 23.00 Strasburg - Utwory Owo-
nocy, 9 . .Tose. Patrol il·land:aki. rzaka. 23.25 Londyn Reg. - Mu-
lO. piosenki. 11. Hymn Jl:lrodowr 15,15 KiinigswIIsh. - Muzyka zrka taneczna. 23.311 Bruksela 

Dla 

pienne, karłowe, polmety, agrest, porzeczki, szczepione 
winorośla, brzoskwinie, morele alejowe, ozdobne ~zpa­
lery ozdobne i ochronne, róże, nasienia w9rzylJlone I 

kwiatowe, pOleca po cenach konkure.ncyjnych 
Lo XOLACZKOWSKI, L6dź, Przędzalniana 86, tel. 115-62, 
Do.iazd tramwajem 3. n 8118 

m"!(o ~zwalrra. kawalera. Jat 40. 
prhstoj Ile go. bel. n alogów. po· 
bierający rentę. majątku 7000.­
szukalU żony. wżeni s i ę w gospo­
(Jarstwo od 80 mól·g. \V!ló\\'ka do 
2 dzieci nie wykluczona. Spieszne 
oferty proszę skierować uo On:­
clownik:1. Poznań pod zd 93689 

22.011 szkic literacki CzechowicY.3:( kameralna. 15.20 Hamburg -,fI. -Koncert ~yczeń. 24.00 Frank.' 
22.1ii p ie śni wloskie z kOlic" XYJI Wesołe uwertury. 16.00 Lahti - rllrl - Koncert nocny. Droit­
~tulecia. 'Vyk. Podwón:v kwartet :\1uzy'ka rozrywkowA. 17.00 ner- wieh - Muzyka tanecllJlll. 0.20]::-----------------------------..: 
.. PI'O Arle" z tow. lutni i klawe- lin - Symfonia l<Js-dur Mo~ar' lIih'uSII'Jl I. - .Muzyka orga-
synu pod dy.r. A. Ludwiill (l'- ta. 11,10 llyga - Mueyka anjl'iel- Jl0l\'a. 

o crłoszen ja l-lamowy milimetr lub jego miejsce kos7.tuje: w zwyczajnych na stronie 6·lamowej 15 groszYI na stronie redD:~eyjnej (4-lamowej) a) przy końcu cZI;ści 
!'t redakcyjnej 30 groszy, bl na stronie czwartej 50 groszy, ej na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,- zl. Dlobne ogłoszenia 

(najwytej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) slowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, ka~de dalsze slowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobl,ych poczynając 
od ost~tniej st.ronf, l -lamowy n:ilimetr 30 groszy. Ogłos~eni,!- skomp!ikO\yane. z zastrzeżeni~m miejsca - od poszc~ególnego wY'padku 20% nadwytki. Ogłoszenia do bietącego 
wydama przYJmu.le~y ?O ~odzlDY .lO,3~, !\ do wydal~ med7.leln):ch I śWIątecznych do godzmy 9,30 .rano. Ogł~szen~a z poza . Wlel~o'polski przyjmujemy do wydań bietących 
do godz. 10, do wydan medzlelnrch I śWI!\tecznych dOla poprzednIego do godz. 8. Za błędy drukarskIe. które D1e zniekształcaJą. trescl ogłoszenia. administracja nie odpowiada 
Ogloszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z flory. Konto w P. K. n. nr ~OO 1 Hl. Pocztowe konto rozrachunko we Powań 3, nr kartoteki 03. 
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Herminia miała s wój plan cały goto­

'",,:y i ch c iała, aby Sołange była 'pod 0-

P1?ką. doli: tora Meunier. do którego 
mIała zaufanie. Ze wzgłędów kuraC\"j­
n:v:~h k~t?ieczne było zamieszkać w po­
bllZU DJjon , Solange nie oddalała się 
,~ ten sposób zbytnio od syna, a w l'!l.­
ZJe c]wroby dziecka lub innego nie­
szczęścia mogłaby natychmiast być o 
tym zawiaLl omiona, Dość było zjednać 
sobie kogoś w zamku, by \viedzieć co­
dzienni,e o w szys tkim, Solange dała się 
wreszcIe przekonać. Cóż mogla odpo­
wiedzieć? 

Doktór Meunier był zupełnie zdania 
pani Fosca, 

. - P~dejmuję się znaleźć dla pani 
blIsko DlJon domek odpowjedni - po­
wiedział. - Daj mi pani kilka dni 
czasu, Mam nadzieję, że w przyszłym 
tygodniu będziesz mogła w nim zamie­
szkać. 

'V dwa dni domek się znalazł, 
skromny, dobrze umeblowany, o kwa­
drans drogi od miasta. 

W cią.gu tego ty~odnia doktór Meu-

POWIEśt Z FRANCUSKIEGO 

nier odwiedzał Herminię bardzo punk­
tualnie, nie dawał jednak do poznania, 
że bywa dla Solange. Cierpliwa obser­
wacja wystarczała mu; zresztą melan­
cholia postępowała przewidzianym 
trybem, objawy nic były groźniejsze. 
Antonina odłożyła odjazd do Paryża, 
do wilii dnia, w którym Solange z Her­
minią. przeniosła się na nowe miesz­
kanie. 

- Biedne stworzenie - mówiła do 
pani Fosca, gdy ta odprowadzała ją. na 
kolej; - tak strasznie oplaca kilka 
szczęśliwych dni: Los bywa niespra­
wiedliwy i można by powiedzieć, że z 
upodobaniem prześladuje jedne i te 
Eame istoty. Kto wic, czy ujrzę ją. je-
szcze. 

- Ujrzysz ją., Antonino, - za\\'ola­
la Herminia głosem pewnym, - Wiesz 
jak kocham Solange. W pierwszej 
chwili i ja straciłam nadzieję .i oba­
wiałam się o nią. Lecz teraz przesta­
łam rozpaczać. Musi być sprawiedli­
wość tam w gól'ze. Bóg nie jest bez li­
tośc-i, nie ukarze nicwinnej kobicty tak 
srogo. 

szczerą. - rzekł pewnego rana. - Być 
może, trzeba będzie złamać przemocą. 
to chorobliwe milczenie. 

\V d\\'a trgo'dnie potem Herminia 
weszła bardzo wcześnie do pokoju So­
lange, 

- Ubierz się, wyjedziemy dzisiaj 
powozem. 

Hrabina pragnęła wymówić się 
znużeniem, lecz Herminia nie chciała 
sl yszeć o niczym. Szlo o niespodziankę, 
Przed brama czekało łan do, zaprzężo­
ne w trzy konie, potrząsające wesolo 
grzechotkami. 

\V pół godziny potem przyjaciółki 
pędziły po drodze do 1s sur-Tille. Za­
tl'z~'mano się na śniadanie. Przekąska 
była prosta. i skromna, którą. .hrabina 
spożyła z \ mniejszym wstrętem niż 
zW~'kle, '" pół godziny potem lando 
mijało miasteczko Dienay, z pięknym 
stan' m kościołem. 

SoJange nie rozglądała się po 'oko­
licy. zresztą. pani Fosca starała się ro­
zel'\\'a6 jej uwagę. Był~r już ze dwie 
godziny w drodze, gdy Herminia zawo­
łała nagle: 

.' 

i wycią.gają.c ręce, jakby chciała objąć 
cie1':1 nieuchwytny, zawołała: - Hervel 
Hel've! Het've! 

Pani Fosca nie śmiała przeryw.ać 
tej wizji duchowej. Doktór Meunier 
sam pragnął dla niej gwałtownego 
wstrząśnienia: była wzruszona. Szelest 
kroków przeją.ł Herminię dręszc~em. 
Odwróciła się. Ujrzała kobietę, odZIaną. 
prosto, schodzącą. po drodze; kobieta 
zatrzymała się nagle: , 

- Boże! pani hrabina! - szepnęła. 
Była to 'Virginia, owa wieśniaczka 

z Bressane, która tak bolała nad bied­
nym Hervem. 

Podbiegła ku Solange, która wstała 
przestraszona trochę obecnością. kobie­
ty, slużącej w zamku. , 

- Pani, pan Herve zdrów, Bogu 
dziQki. 

- Zdrów, Wirginio? 
- Tah:i smutny, biedaczek. Pilnują. 

go ... nie puszczają. samego, nawet do 
ogrodu, choć wszystkie wyjścia są. PO:, . 
zam,-kane. Trochę blady, lecz takl 
śliczny, Ach, jak do pani podobny! 

- Spójrz na tę piękną okolicę··· 
Solange, W~Twalla z marzenia, spoj­Ciężka choroba Solange 

rzała machinalnie. Rzeka toczyła z hu­
się. Szczęśliwa jesteś, żeś młoda, mnie kiem wody swe pomiędzy smukłymi 
trzeba powietrza. Nie będzie~z miała topolami, łąka, podobna do szmal'ag-

Soiange ścisnęła nerwowo ręce Wir­
ginii, upajała się jej słowami. 

- Jeszcze. " jeszcze ... - szepnęła. ' 
- Gdrb~' pani wiedziała - mówiła 

Herminia dobry zrobila wybór. Do­
mek był dość obszerny, wesoły, zbudo­
wany na w zgórzu, w otoczeniu drzew. 

Pani Fosca ulokowała chorą. na 
pierwszym piętrze, w wielkiej sali o­
ŚWietlonej trzema wysokimi oknami, 
otwierającymi się na balkon. 

Natychmiast zaczęło się leczenie 
'długie i przykre, wymagające od Her­
minii cierpliwośc i anielskiej. Zawsze 
jednakowo usposobiona, p.ani Fosca u­
siłowała być wesolą. i rozerwać uwagę 
hrabiny. Przestrzegała surowo tej "me­
dycynv moralnej " , o której skutku pan 
Meunier nie wątpił. 

Przede wszystkim należało zająć 
chorą. imaginację, dręczoną zawsze jed_ 
ną. my6Ią. Urozmaicić wrażenia Solan­
ge Knaczyło już w połowie ją uleczyć. 
\V ciągu spacerów po polach i po la­
sach Herminia wdawała się w częste 
rozmowy z wieśniakami, odpoczywa­
jącymi przy pługu. Wkrótce wiedziała 
o wszystkich chorych, kalekach, ubo­
giCh, 

Rozbudziła się w młodej kobiecie 
litość to dla jakiej złożonej chorobą 
wieśniaczki, to dla rObotnicy, potrze­
bują.cej pomocy. I po,voli wszyscy bie­
da<;y zaczęli kołatać do drzwi tego do­
mu, od którego nikt nie odchodził bez 
datku. 

Kiedy nie było kogo odwiedzać, pa­
ni Fosca uciekała się do innego wy­
biegu. 

- Naprawdę, moja droga, starzeję 

chyba oowagi puścić mnie sarnę.. dowego kobierca, ciągnęła si<: daleko i 
- Jestem tak 'zllużona. nikła u stóp wzgórza, po prawej i po 
- J\lalel'lki tylko spacer. lewej piętrzy ły siQ ciemnymi kaskada-
I raz ją. wyciągnąwszy pod różnymi mi gęste lasy. Z dala słrchać było 

pozorami zachęcała iść dalej. Po uply- szmer srebrnego źródła, wytryskujące­
wie dwóch tygodni doktór Heunier za- go ze skały. 
czął Solange energicznie leczyć zimną 1'\a najdalszym planie zamek mo­
wodą., przychodził regularnie co drugi numentaln~r , T,oclobny do czarodzieja, 
clziel'l. Nie był ani zadowolony, ani strzegącego clolinr, wznosił się dumnie 
przeciwnie, Objawy bo\\iem nie wystę- wśród promieni sł01\ca. Solange pa­
powały groźniej, lecz i nic słabły. So- trzyla ciągle i rzekla cicho: 
lange nie miała snu, apet~·tu, krew krą- - Lćn'! 
żyła w niej wolnej. W nocy skarżyła Drżała: Głębol,ie ,"Zruszenie wstrzą-
się na halucynacje, trapiące ją. zawsze snęło nieszczQśliwą.. 
.iednalwwo. - , Trsiądim~', - rz'ekla głosem, 

Powoli nabierała takiego wstretu którego pewność zdziwiła Hm'minię, 
do ruchu, że pani Fosca niczym nie Chwiała się. Pani Fosca musiała ją 
mogła jej skłonić do wyjścia. Pl'zesia- 'Podtrzymać, lecz ,wkrótce dodala: -
dywała więc z nią na balkonie i czy- NiG, nic. teraz jestem silna. 
tała jej głośno, lecz Solange nierucho- Uwolniła się z rąk prz~'jaciółki i po­
ma zawsze i milcząca zdawała się nie biegła ścieżką, podnoszącą: się lekko; 
słyszeć tego, co czyta. Być może, myśl nie czuła alli znużenia, ani osłabienia. 
jej wyrywała się za horyzont dałeki Radość powróciła jej żywość piętnastu 
i rozmawiała z dzieckiem. Nie mówiła lat, gdy szczQśliwa błądziła po alejach 
nigdy o Hervem, był dla niej jakby 0- klasztoru św. Bertranc\a de Commin­
wrm zmarłym ukochanym, którego ges. Nagle zatrzymała si\,. Z wysokości, 
nazwiska nie wymawiamy, bo żrje za- na której ,>tan(eła, objąć mogła okiem 
wsze w pamiQci. Po co mówić o tych, cały zamek i część parku. Poznawała 
o ktÓl'~- ch myś li się ciągle? 'Vierne znajome jej okna i \\'ielki salon i swój 
przywiązanie nie jest wielomówne i u- pokój i wielki pokój, u którego wisiało 
sta nie potrzebują. SCl'CU przypominać. jeszcze gniazdo jaskółki. 

To milczenie uporczywe niepokoiło l Ptaszek powrócił do gniazda i ona 
bardzo pana Meunier. powracała z pierwszym, cieplej zym 

- WOlałhrl11, aby byla więcej tchnieniem wiosny. Upadła na kołana 

dalej 'Virginia uszczęśliwiona radością.' 
jaką sprawiala biednej matce - co­
dziennie panicz wymyka się ukn.d-:-. 
Itiem do pokoju pani i siedzi tam. wpa.­
trując się milcząco w jej portret. Nikt 
w zamku tego się nie domyśla; gdyby 
wiedziano, zaraz by drzwi zaryglo­
wano, 

- Jeszcze... jeszcze... - prosiła 
znowu Solange. 

- Gc1~'by nie czuł braku matki, był­
b~' zupełnie szczęśliwym. Myślę, że pa­
ni hrabina kocha go rzeczywiście. Jak­
by się uradował wiedząc, że pani t~~ 
blisko. Chciałabym go przyprowadzIc, 
lecz to n'iemożliwe. Zbyt nas wszyst­
kiCh pilnują, ale myMę ... Pozostml tu 
pani. Pobiegnę do zamku i powiem po , 
cichu panu Hervemu, aby poszedł do " 
swego pokoju i stanął w Qknie, z dale­
ka przynajmniej zobaczysz go pani. ' , 

- Dziękuję, dziękuję, Wirginiot 0 , 
tak, zrób to. proszę cię. Niech cię raz 
jeszcze uścisnę. Zanieś mu odemnie 
ten pocalunek. 

Wirginia była już daleko. W tej" 
chwili biegła. 

Solange goniła ją. wzrokiem. W tej" 
służącej było coś z Jej syna, jej ręce, 
twarde, zesztywniałe od codziennego 
znoju, dotykały ręki HeI'vego. Zazdro­
ściła tej ~' Yl'olmi cy, że mogła uścisną.ć 
tego, którego najbardziej kochała' 'na 
świecie. 

(Ciąg dalszy nastąpi)'. 

l tyw - to ,,"szystko jest tak, jakby kto Jima jego otwarte usta, mówiła da- , 
rzucał grochem o ŚCIan!.). Musimy za- lej: 1 

tem porzucić usiłowanie sprawdzenia Zaraz się pan przekona. Tylko-
tożsal1lG~ci ś\\'iadka i prtejść do wy- niech mi pan pozwoli mówić, jak u-
padku na ulicy \Voło\\'ej. miem, bo inactej nic z tego nie wyj-

Przybrawszy znów Ul'OCzrstą. posta- dzie. 
wę przemówi[ tonem wladcy i sę- Otóż te panienki szły wolniutko, a 
dziego: ja, spieszą.c się, minęłam je. Lecz gdy 

3) \"ięc nie robię panu żadnej krzywdy 

- Ot,\'órz uszy, Njiak - ponieważ zaledwie zrobiłam sto kroków, usłr~ 
nazy",a ~ z się Nijak - i staraj siC do- szałam, że ktoś mnie dogania. Obejrza­
brze usłysZCG moje pytania: Opowiedz, łam siQ: to był Fit, jeden z chłopców 
coś widziała wczoraj okolo siódmej chillskich, USługujących 'v Misji an.." 
wieczorem nad jeziorem l\Iignon? gielskiej. A panienki i pani Bluddy - Zaraz do kroćset! Chcesz pan u- odchodząc. 

słyszeć prędzej, zanim język zdoła - A nie pytałeś go się pan, dokąd 
wypowiedzieć. Otóż więc, gdy tamtego idzie? 
zapytywano w warsztacie, czy gdzie- - Ale! 1'\aturalnie! 
kolwiek indziej, jak się nazywa, on - Chwała Bogu! No i odpowie-
sam, jego ojczyzna itd., odpowiadał za- dział? 
wsze: - Ol Nawet nie dał się, biedak, pI'O-

"Nijak. .. Mógłbym nakłamać jak sić o to. 
mi się podoba, bo nie chcę nic mówić - Cóż powiedział? 
o sobie, więc wolę wam odpowiadać: - A to: Odchodzę, bo mam do tego 
Nijak, bo to prostsze". - No i cóż by- powody. 
ło robić, wszyscy prz~'zwyczaili się na- Policjan t wzniósł z gestem rozp.aczy 
zywać i jego i malą. Nijakami. rQce ku niebu, jakby chcą.c je wziąć na 

, - Każ pan zawolać tego człowieka świadka tego męczącego wywiadu z 0-

- przerwa ł Jim ściągając br\\'i, jakby bywatelem 1'\arbonny. 
pod naciskiem glQbokich myśli. - I pan si~ zupełnie zaJowoliłeś tą 

- Niemożliwc. odpowiedzil). et 
- DI:H'zPgO? - Ba! Naturalnie! }(iecly kto ma 
- Do już go tutaj n ie mn. • swoje powody, czegoż chcieć od niego 
- A g<1ziC'ż on je"l? więcej! ... 
- O tym nie mam pojęcia I Oblicze Jima pOCiemniało. 'Vidocz-
Detek6-w 7.grzytną.l zelJami. nym było, iż wielce sprytny Faretown 
_ Jakto? Nic wiesz znów i tego? z trudem powslrzJ' l11ujc wybuch gnie-
- l\lój Boże - odrzekł l1rostoclusz- wu, . 

nie Flatonas - ja prZf~cież nie je~tem Ale ani on ani llYl'ektoJ' WOZOWl1l 

pol icjantem i mogę zadowolić siQ tym, lli~ zauważyli bl~'sku rallo~~i, jal;:i za­
co mi mówią. ' I mlgotał na sekulld\} w sllcznych o-

_ A cóż panu powiedział otlcho- czach dziewczynki. Gdv zaś się obl'ó-
dząc? cili, twarzyczka .i ".i przybrała znowu 

_ Ano, powiedział: Panie Flatollas, wyraz zupeiJlej obojęlności , 
\1czell mój umie j~ t~' le, co ja sam, - Hm. , . hm . .. - 11l1'uczał, detek-

Nijak kiwnęła główk?- potakują.co zatrzymały się Ilad jeziorem i przypa­
i glosem pewnym, a z oczami, utkwio- h'ywały się ptakom płr\\'ającym. 
n~-mi śmiało w niepospolitego detekty- - Gdzie tak pędzisz boy Fit? - za~ 
\\'a mówiła: pytałam chłopca. 

- \V~-szlam z warsztatu na dziesięć - Pędzę (lo Misji - odpowiedział. 
minut pnecl :siódmą,.. Pani Lizzie Topaz, wychodząc, włożyla 

- Robota. kOl'lczy się o siódmej - przez nieu\\'{l3'ę czapeczkę ranną. za­
dopełnił Fl:ltonas. - Tylko, że mała miast wieczorllej ... 'Vięc idę po llią., 
miałn odn i c E. Ć robotę mandarynowi żeby panna. Lizzie była ubraną podług 
Ti-San Lo do domu w okolicy jeziora reguł~-, przez to uniknie naganr, a ja 
Mignon, zarobię parę pensów". I popędził dalej, 

_ Mój panie - ofuknął Faretown a ja do!'złanl (lo palacu mandaryna 
_ pozwól l1ló,vić świadkowi... TO, mów Ti-San Lo, oLItlałam obstalunek jecine­
dalej ' ijuk .. , poniev/aż widzę, że wa- mu ze slużących i spokojnie wracałam 
l'iackie twe irniQ nie przeszkadza ci w do (lomu. 
",ładalliu .i~zykiem. ])et('ktrw w~ ciął polic7.ki. 

\Yi~e l)o"lll'\zna, ciągnęła dalej: - No, nurf's7.ri~ - l'7.ekl dochodzi-
my (10 ual'dziej illtE'l'e:,mją('eg'o punktu. 

- S7.łmn nujkl'ótszą drogą: przez Nijak spojl'za/n. nall z I('kko iro-
most ' iehi e:ski, potem ulicą Przednią. nicznyrn u~miecltem. 
do ścieżki kwieci s tej około jeziora Mi- _ Je';eI1' palla <l ' f .11' 'l' tk ł odd . ł' I. < nu lP.. plOSZę \ .0 gnon. am spo a am Zła pallle- powiedzieć ó'd s 1>' d . . 
Jlek z pen .,; jollatu angielskiego, wraca- ...... p J.ę o le O" arszta~u. 
j1).cy pod opieką. pani Blucldy z ogro- -: Alez rlle! me! - ,:ykrzy~nął zy-
<łów ś\\'iąl~ ni Rolnictwa, guzie grały ~,,~ 1< ~atoł~as. - Do krocs.etl NIe ohra-
w tenIli 'u z.aJ SIQ bwclulko! Pan Jlm Fareto\vn 

- O~u;i{.my te szczegóły. l słucha cię. z wiell~im zajęciem .... <?n tak 
_ :Kie - odpowiedziała rezolutnie tylko udaje .. : to Jego rzecz, a~e Jestem 

! ' ijak - 0110 SQ. niezbędne. z Narbollny l doskonale to WIdzę ... 
I llie z\vażaiac na zdziwiona twarz (Ci/łg dalszy ilasta.DD. 
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Jak powstała iaski ia ry (IJ 110 t 
Kariera kelnerki -Ksiązę na scenie -Rozkwit kasyna -Zniesienie podatków i ceł 

Powszechnie panuje mniemanie, ~e 
Monte Carlo jest kołyską hazardu. Lecz 
ju~ dawno, przed puszczaniem w ruch ru­
letki na Riwierze, 

Istniały kasyna gry w wielkich ką-
pieliskach 

jak Spa, i w wielkich miastach, jak Pary:t. 
Największego atoli rozkwitu kasyna gry 
doczekały się w Niemczech. Dopiero zam­
knięcie kasyn w Wiesbadenie, Homburgu 
i Baden-Baden spowodowało rozwój kasy­
na w Monte Carlo. 

Kasyno w Homburgu dzierżawił od ro­
ku 1841 

2yd francuski 

Franc;ois Blanc, któremu każdy środek był 
godzIwy dla osiągnięcia zamierzonego ce­
lu. Żadne, nawet najgwałtowniejsze ata­
ki, nie potrafiły wyprowadzi!' z równowagi 
tego 

korsarza finansowego, który tyle 
nieszczęścia sprowadził na ludzi. 

Mając lat 48, Blanc w roku 1854 ożenił 
się z kelnerką spod Homburga Córki z te­
JlO maJżeIlstwa powychodziły za mąż 
Ul książąt, jedna za księcia Rolanda Bo­
napartego. Córl<ę z tego maHeństwa wziął 
sobie za żonę książe Jerzy, drugi syn króla 
greckiego. 

Założenie kasy w Monte Carlo dziwne 
przechodziło koleje. W latach pięćdziesią­
tych 

ksląże FlorestaJl Monte Carlo 
postanowił zmienić zawód i wstąpić na sce­
nę, księstwo bowiem jego nie mogło wy­
żywić ani księcia ani jego poddanych. Wy­
stępował on też istotnie IV teatrze parys­
kim Ambigu. Swoją prz~jaciółkę. 

tancerkę Karolinę Gilbert, wyniósł 
do godności księżnej Monaco, 

gdyż nie zrezygnował ze swych praw do 
tronu. 
. W tym czasie po\\"sta ł projekt utworze­
nia kasyna gry na Riwierz!' Francuskiej, 
która poczynała się cieszyć coraz więk­
szym napływem gości. KonsorCjum finan­
sowe, z Aubertem i LangloIi> podpisało u­
mowę z synem Florestana, księciem Karo­
lem III. który w zamian za apanaże rocz­
ne 40 tys. fr. zgodził się na wybudowanie 
kasyna w swoim kraju. Lecz interes nie 
dawał spodziewanych zysków, dzierżawcy 
kasyna zmieniali się, a 

jeden z nich zmarł nawet w przytułku. 

\V r. 18G3 nahył Franc;ois Blanc przed­
siębiorstwo za 1.700.000 franków, zapewnia-

Psy W obronie przeciw­
gazowej 

W jednej z angielSkich szkół wojsko­
wyeh [lrzeprowadzono w tych dniach cie­
kaWy ąk.speryment. W jednei z sal szkoły 
zgromadzono 20 psów różnych ras, od a1-
z~ckich owczarków do zwykłych chiń.f'<kich 
pinczerków. Przed psami, któł'e od kilkn 
godzin nie otrzymały wody i były spra­
gnione, ustawiono l{adź z wodą. w któreJ 
rOZlPuszczono minima,lna, ilość kwrusu s01-
nel1"o. Psy rzucily się do naczynia z wodą, 
obwąchaly je ostrożnie i odeszły. \VyczulO­
ny węch poZ/wolił im stwierdzić w wodzie 
obecność substancji trującej. OpierająlC się 
na tej właściwości. dowództwo szkoły po­
stanowiło przyuczyć psy do wykrywania 
obecności gazów w powietrzu. Pierwsze 
próby przeprowadzone pozwolily srtwier­
dzić, że psy, zwłwszcza owczarki, po pew­
nym czasie dookonale potraf'ią wykryć 
każdą najilllTIiejrsza, ilość gazu w powietrzu. 

\V ZŁOTEJ KAROCY 
Król angielski Jerzy VII udaje się na przy­
jęcie korpnsu dY'J}lomatyc7)nego do pałacu 

.Buc'kinghalU. 

jąc księciu porlatki w wysokości 1.2 mi1io-, siaj budzi podziw wsz1ętJdch gości. Na-, świata, doch?dy rosły ogromnie, tak. i~ ~ 
na fr. \Vyhudowano statki dla utrzyma- zwę ~fonte Carlo otrzymałe wzgórze kasy- rok~ 1869 kSIąże Karol III m~gł obwIes~I«: 
nia ruchu nadbrzeżnego i kolej do Nicei, - nowe dopiero w roku 1866. Kasyno stało SWOIm poddanym, że wszelkIe poda~kl l 
założono sławny park, który jeszcze dzi- się modnym, goście zjeżdżali się z całego cła zostają zniesione. (Kk) 

Gdzie najwcześniej pojawia si~ wiosna w Europie 1 
Bez kwitnie już w marcu w Arkadii, Sycylii i w Dalmacji 

Niejednol<rotnie próbowano ustalić po­
wszechną zasadę dla stwierdzenia, gdzie, 
w jakim czasie pojawia się prawclziwa 
wiosna. nie zaś jej zapowiedź, przedwcze­
śnie. Udało się wreszcie uzyskać zgodną 
opinię wiełu badaczy tego przyrodniczego 
zagadnienia, iż na całym świecie, nieza­
leżnie od klimatu. za moment pojawienia 
się wiosny nałeży uważać początek okresu 
kwitnięcia bzu. 

Na tej pod tawie dwu niemieckich przy­
rodników wykonało ,.mapę nadchodzenia 

wiosny w Europie" Okazuje się z niej, te 
zwycięsl< i pochód wiosny, równoległy z 
posuwaniem się z południa na północ 
kwitnięcia bzu rozpoczyna ~if{ mniej wię­
cej jerlnocześnie w trzech krajach, a mia­
nowicie na Sycylii, w greckiej Arkadii i w 
jugosłowiaóskiej Dalmacji. Na tych 
trzech obszarach o naprawdę błogosławio­
nym klimacie, bez pojawia się już w mar­
cu, kiedy jeszcze większa część Europy po­
zostaje pod znakiem zimy, a nawet tęgich 
mrozów. Tę teorię. utworzoną przez przy-

Z:\UANA WARTY \V LONDYNIE 
W historyc:mym zamku Tower objął wartę po raz pierwszy IV historii An!llii pulk 

'Vorcestershire, utwol"Zony W r. 1694. Ta zdjęciu pulk wkracza do Toweru. 

Wvnalazca filmu 
zmarł w nędzy i zapomnieniu 

W rolm 1895 bracia LumH~re. jedni z 
tych, którzy przyczynili się do powatania 
film u w dzisiejszym znaczeniu. urządzi.li 
w Paryżu pierwszy publiczny seans i po'ka. 
zywali w ciągu 15 minut fragmenty zdjęć 
filmowych. Sukces był duży, bracia Lumie­
re uważali go jednakowoż za chwilowy i 
wcrule się nioro nie entuzjavmowali. 

Wśród. public2lności, zebranej na owym 
seansie, z,nalazł się niedruwno zmarły Geor­
ges Melies, który tak zainteresował się wy­
nalazkiem, że po seansie zgłosił się d<> jed­
nego z braci, Antoniego, z zamiarem kupie­
nia aparatu. Nieste-ty, nie tyLko że aparatu 
mu nie sprzedano, rule dano mu prz!:J'stro­
gę. Bra.cia Lumiere uważali swój wyn8.'la­
zek tylko jako ruparat przydatny nauce, le­
karzom i aktorom, twierdzili, że nie potra­
fi on wzbudzić szers2ego zainteresowania. 
Było jednak wprost przeciwnie. 

George Melies nie zraził się odmową; 
był nie ly,lllw przedsiębiorcą, lecz i wyna­
lazcą. Rok póżniej, w roku 1800, kinemato­
graf już był gotowy, rozpoczęly się pierw· 
sze wjęcia. Fil my swoje nakręcał Melies 
w ogrodzie pod golym niebem , w swej po­
siadJoś-ci Montreuil - sous - Bois, "yświe­
tlał je zaś po jarmarkach. w drewnianych 
budach. 

W fiiłmie tym nie występowali ludzie, 
lec·z tekturowe figurki, fa brykowane oso· 
biście przez ł.felie<3a, ~rające ja.kąś opo­
wiastkę. coś VI' rodzaju l<rótkich fi'lmów ry­
sunkowych. Delwracje tekturowe stawiał 
Melics w ogrodzie i na ich tle nakręcał s 'We 
filmy, których długość nic przekraczała 21.1 
metrów. Ogród iednak nic byl dobrym ate­
liCT, częste deszcze bowiem niszczyJy deko· 
racje, którym Melies pOŚWięcał dużo czasu. 
Zniechęcony tym Melies postanowił wresz­
cie wybudować sobie atelier takie, jaki,' 
pORiaclitli fotografowie. 

Melies zapro.rell\1owal stndio o żelaznej 
konstrukcji. kryte szkJem. Kiedy jedna,k 
budownicr.y za wykonanie go zażądał !YJ 
ty-s. franków - Me"lies zrezygnował ze swe­
f{O j"}omyshl i P0f5tanowil wybudować stu­
dio o konstrukCji drewnianej. Niestety, nie 

oblicz"l dobrze ciężaru szkJa i dopier') 
krótko przed wykończeniem studia uprzy­
tomnił sobie, że budowa grozi zawaleniem. 
Chwiejącą się konstrukcję trzeba było u­
macniać żelazem i betonem, !koszta jednak 
ł<onstrukcjj wzrosły: studio lwsztowało nie 
50, lecz 90 tysięcy franl,ów. 

Było to pierwsze studio kinematogra­
ficzne na świecie. iednak bez mrowia krzą­
tających się ludzi. Melies mógł mówić, że 
film jet;t jego dziełem. Bo Melies sam był 
i reżyserem, i operatorem, i aktorem i· de­
koratorem. \i\'szystko wykony'Wał sam. 

AOleryl<a o filmie ieszcze nie myślała -
a MeHes. Francuz, iuż produ'kowal prototy· 
py film6w rysunkowych; po jakimś czasie 
rozpoczą.ł produkcję filmów rysunkowych 
w dzilSiejszym znaczeniu, i to przy pomocy 
swego przyjaciela. Cohla. 

* I<ilkadzieaiąt lat upłynęło od chwili kie-
dy ci dwaj wyna.]azcy rozpoczęli produk· 
cję pierwszych sW~'ch filmów rYJSunko­
\v~·ch. Produkcją filmową zajmują się te· 
raz ludzie interesu, potrafiący el,sploato­
wać wynalazek. Kino stało się wszystkim, 
dotarło Vl1Szędzie, ciągle się udoskonala. 
Wynalazcy jego jednak zosta1li usunięci w 
cień. 

Dwai Sota,ru~~kowie długie lata żyli w 
nQcJzy, zapomniani przez Ś'Wiat. Dożyli 
chwili, ,kiedy wynaJ1azek ich zaryumfowął, 
tryumf jego iednak nie zdołał im zapewnić 
9Pokojnej starości. 

Na4{le w roku bieżącym przypomniało 
się komuś w Paryżu, że dwaj wynalazcy 
kina. siwi, brodaci staruszkowie żyją je­
szcze. ży ią w nędzy i. biedzie. Postanowio­
no urządzać o;eanrse filmowe, zysk z kt6-
rych.miał być przezmaezony na wynalaz· 
cQw. Nie;;ł et y, było jnż za późno. Georg~ 
Mełies umur't w nędr.y. 

Bo jUtŹ wynalaz.cvw 108 jest ta.ki, że wy­
najdują po to, by ktoś inny korzystał z ich 
wynailazlm i zbiara.J: pieniądze. a oni dO-, 
żywszy tryumfu swrgo wynalazku umien-
ją w ąędzy i z3!fJomnieniu. (t welm.) 

rodników pot\"ierdzają precyzyjne instru­
menty meteorologów, dowodzące, iż doko­
ła wybrzeży Sycylii, ArkadIi i Dalmacji, -
dzięki wyjątkowym warunkom - słOllce 
operuje w lutym i w marcu z taką sił"l" 
jak w pozostałych częściach Europy, a 
przede wszystkim w Europie środkowej -
dopiero w maju. 

Dopiero w pierwszej połowie kwietnia 
kwitnie bez na terenie całej Hiszpanii i 
Portugalii. Druga połowa kwietnia - to 
pora, w której bez pojawia się na .Małcie, 
w całej Grecji, południowej Jugosławii, po­
łudniowej i środkowej Stalii, na Sardynii i 
Korsyce oraz w Turcji europejskiej. Więk­
sza część Europy ogląda bez dopiero w ma­
ju: w pierwszej jego połowie - cała, wła­
ściwa Europa środkowa, w drugiej - Da­
nia, północne Niemcy, nasze Pomorze, 
Prusy Wschodnie, Litwa, Łotwa i część 
Rosji. Dopiero natomiast w połowie 
czerwca ukaZUje się bez w południowej 
Szwecji i w krajach bałtyckich, w drugiej 
zaś połowie czerwca kwitnie w okolicach 
jeszcze dałej wysumętych na północ. 

I{to więc z mieszkaI1CÓW Europy środ­
kowe) szuka słońca i prawdziwej wiosny 
już pod koniec zimy niech wybiera pomię­
dzy krajami, w kt6t'ych bez kwitnie naj­
wcześniej: Arkadią, Sycylią i Dalmacją. 

HUMOR 
JajkB 

Pan Pęcherzyk iest z\Volennildem wy­
cieczek kilkudniowych. Zabiera wtedy z 
sobą koc, plecak i nieoclzo\\'ną ciupagę. 

W ubiel1"łym t~'godniu udał się na Pod­
lasie. \Vrócil iednak bardzo nieza{!owolo­
ny. 

- .Jakżeż - pytam - nie udala się 
WYcieczka? 

- Wsz~'fS.t.ko bvlohy clobrze, g-dyby nie 
pewien niesmak, jaki z niej mi por.o~tał. 

- Mial pan jn kicii przYkrości? - Pró­
buję badać pana Pęcherzyka. 

- Nie. s;pecjalnie nic, tylko widzi pan 
od tamtej por" nie mogę jeść i patrzeć na 
jajka ... 

- Ciekawe ... 
Pan Pęcherzyk zaczajl się uża/lać: 
- Na wycieczce tej, późnym wieczo­

rem głodny i ZIIllęczony, wstąpiłem do jedy­
nej w tamtejszej okoliCY karczmy. Nieste­
ty byla to żydow~ka. Bród i zaduch, jakie­
go pan sobie nie wyobraża. Gospodyni -' 
Żydów:ka, - istny ludzki śmietnik. Już 
miałem wyjść .. bo przecież nie mógłbym 
jeść. cze~o by dotknęła swoją lepką ręką, 
kiedy zauważyłem w sloju ładne, duże ja­
ja. No, pomyślałem, jajl{a to mi może ugo­
tować. Po zdjęciu przeze mnie skorupki 
zjClm je z apetytem. I kazalem sobie podać 
10 jaj na twardo. Po kilku minutach przy­
nosi. Obrałem jedno, drugie, trzecie, i za­
uważylcm ciekawą rzecz, że wszystkie są, 
jakby czymś przeklute. Wołam więc Ży­
dówkę i pytam, co znaczą te dziurki. 

- E, to nic takiego, PToszę pana! - od­
powiada - ja tylko szpilka, od włosów na­
lduwałam I,ażde, by zobaczyć czy już ugo-. 
to\\"uJo się na twanJo... Erem 

PRZEDWIOŚNIE 




